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CENA PRENUMERATY: P'S Ł T
citową 2 z ł o t e .  Cena po jedynczego  num eru  10 groszy.
Konto czekowe w Pocztow ej Kasie O szczędnościow ej Nr. 307.655 -  —
Red aktor przyjmuje codz iennn ie  od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej.

Ecdshcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P, Warji 32.

T e l e f o n  22-00.  
S a d c m s h o ,  u l .  E t z e z r i c f c a  1

r p v j v  L i L i  V r r Q 7 F  łś] • wiersz milimetrowy przed teks tem
' - ' L i i  I \ J  V i a —L ' O L L - l  i .  4 0  gr. W tekście, za  teks tem  i n a d e ­
s łane  30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. N ajtańsze  ogłoszenie 
d robne  zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś­
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. d roższe . — —

NA ZACIEMNIONYM 
WIDNOKRĘGU.

Z b l i ż a m y  s ię  d o  n a j t r a g i c z n i e j s z e g o  
r o z w i ą z a n i a  sporu  o ko lej  w s c h o d n i o -  
c h iń s k ą .  N o t y  i p r o t e s t y  w na jo s t rz e j ­
szej  r e d a g o w a n e  f o r m ie  n ie  p rz y c zy n ią  
s i ę  d o  z ł a g o d z e n i a  kursu,  s t o s o w a n e g o  
przez  w ł a d z e  j a p o ń s k o - m a d ż u r s k i e .  Przy  
b ie r a ją c e  na s i l e  r e p r es je  s t o s o w a n e  
d o  o b y w a t e l i  s o w i e c k i c h  i b oj k o ty  e k o  
n o m i c z n e  o b l i c z o n e  są  n a jw id o c z n ie j  
na  z a s t r a s z e n i e  Rosji ,  z m u s z e n i e  jej 
d o  n ie p rz yję c ia  w a r u n k ó w  i d o p r o w a ­
d z e n i a  do  o s t a t e c z n e g o  z e r w a n i a  s t o ­
s u n k ó w .  P o t e m  m u s i  n a s t ą p ić  r o z p r a ­
wa  zbrojna .  I n n e g o  w y ś c i a  n i e m a  a na  
pó łśr od ki  j e s t  już  dzi ś  z a p ó ź n o .

W id a ć ,  ż e  w e  w s z y s t k i c h  z a c z e p n y c h  
p o c z y n a n i a c h  J a p o n j i  ch od z i  n i e  o  
u z a s a d n i e n i e  a o  u z y s k a n i e  p re t ek s t u  
d o  z e r w a n ia  s t o s u n k ó w  z Rosją.  Zer-  
w a n je — to w o jn a ,  która n ie  og r a n ic z y  
s i ę  ty lk o  d o  k r w a w e g o  p o j e d y n k u  p o ­
m i ę d z y  J a p o n j ą  a Rosją.

W e  Francji  nurtują  nas tr oje  a n t y ­
p o l s k i e .  B y ć  m o ż e ,  że  ca ła  prasa  fran  
c u s k a  jes t  p r z e k u p io n ą ,  by w y r o b i ć  
n a m  op inję  p a ń s t w a ,  k t ó r e g o  p o l i ty ka  
jest  D o d e ir z a n ą  i n i e z a s ł u g u j ą c ą  na  
za u f a n  e .  W p ras ie  f rancusk ie j  ros; s i ę  
o d  o s z c z e r c z y c h  i o c z e r n i a ją c y c h  ' Poi-  
s k ę  a r t y k u ł ó w .  M i m o ,  ż e  zw iąz ani  j e ­
s t e ś m y  z Fran cją  i s t n ie j ą c y m  przyraie-  
rzem,  który g w a r a n t u j e  w przyszłe j  
w o j n i e  w s p ó l n a  o b r o n ę  gran ic  o b u  
p a ń s t w  nad  R e n e m ,  Odrą ,  Wartą  i 
Wisłą.

Teraz,  g d y  Hit ler zm i l i ta r y zo w a ł  
N i e m c y  i zd ąż a  d o  zr e a l i z o w a n ia  has ła  
z j e d n o c z e n i a  w r a m a c h  j e d n e g o  p a ń ­
s tw a  n i e m i e c k i c h  krajów — p r z y m ie r z e  
p o l s k o  f ra n cu sk ie  p o s i a d a ć  p o w i n n o  
s z c z e g ó l n e  z n a c z e n i e  dla o b u  s p r z y m i e  
r z o n y c h  p a ń st w .

T y m c z a s e m  prasa fra n cu sk a  t ra k tu ­
je P o l s k ę  tak,  i to  prasa  s to jąca  b l i sko  
rządu f r a n c u s k i e g o ,  jak g d y b y  Francji  
n ic  z n am i  n ie  wią za ł o .

D o s z ł o  d o  te g o ,  ż g  „Echo  d e  Paris , 
„T e m p s" ,  „ J o u r n a l  d e  D e b a t s  , p o m a ­
wiają P o l s k ę  o p r o w a d z e n i e  p o t a j e m ­
n y c h  r o k o w a ń  z N i e m c a m i  o t raktat  
h a n d l o w y ,  d o  k t ó r e g o  m ia ł a  b y c  do łą-  
c z o n a  ta jna u m o w a ,  z o b o w i ą z u j ą c a  Pol  
s k ę  do  z a o p a t r y w a n i a  N i e m i e c  na w y ­
p a d e k  w o j n y .

Węgry poprą  w n io se k  polski .
B U D A P E S Z T .  Rząd węgierski nosi  

s  ę z zamiarem poruszenia na pos iedze  
niu Ligi Narodów w 10 września *tw®' 
s t j i  ochrony mniejszośc i  narodowyc , 
popierając temsamem znany wniosę  
polski, wedle  którego w s z y s t k i m  pa 
stwom,  należącym do Ligi Narodów, na 
łożony ma być obowiązek ochrony mniej 
szóśc i .

W niedz ie lę  — s t ra jk
w ł ó k n i a r z y  a m e r y k a ń s k i c h .
WASZYNGTON. Strajk r o b o t n i k ó w  

tekstylnych stał  s ię nieunikniony J e s z ' 
c z e  wczoraj miano pewną nadzieję za ' 
pobieżenia  strajkowi. Centralne kierow­
nictwo strajkowe wydało hasło do roz­
po częc ia  strajku Praca ma być zanie­
chana o godz.  23-ciej w nocy na nie­
dz ie lę .  nn

Strajk obe jmie  1,500 fabryk • 60 
tys ięcy robotników. Istnieje także plan 
strajku robotników w pokrewnych gałę ­
ziach przemysłu na znak s y m p a t j i .

Pochwała włoska dla polskiego lotnictwa.
„Duch s ł a w n e j  kaw a le r j i  odrodzi ł  s ię  w  p o lsk iem  lo tn ic twie"

Prasa  włoska o Challenge'll.
RZYM. Prasa p o ś w i ę c a  o b s z e r n e  ar- ska  es kad ra  lo tnicza ,  a l e  ca ły  naród,  

t y k u ł y  m i ę d z y n a r o d o w e m u  tur nie jow i  o ż y w i o n y  w o lą  z w y c ię s tw a .  W d a l s z y m  
l o t n i c z e m u .  c i ą g u  k o r e s p o n d e n t  o m a w i a  z d u ż e m

M e dj o la ń sk i  „Corr iere del la  S e r a ” u z n a n i e m  p r z y g o t o w a n i a  p o l s k i c h  1 ot  - 
w k o r e s p o d e n c j i  z W a rs za w y ,  pióra p. n ik ó w  d o  tur n ie ju ,  k tóre  d z i ę k i  zwy-  
M a s sa i ,  w yr aż a  s i ę  z w i e l k i e m  u en e-  c i ę s t w u  p o l s k i e m u  w r. 1932,  dają Po-  
n i e m  o l o t n i c t w i e  p o l s k i e m .  P o l ac y  —  la k om  p r z e w a g ę .
p i s z e  autor  —  d u m n i  są  ze  s w e g o  lo- P e r s o n a l n y  sk ład  po l sk iej  e s k a d ry
tn ic twa .  B y ć  m o ż e  w broni  p o w i e t rz n e j  o c e n i a  k o r e s p o n d e n t  ja ko  z n a k o m i t y ,  
dopa tru ją  s i ę  gwarancj i  b e z p i e c z e ń s t w a  A ut o r  o p i s u j e  sk o le i  w y s o k i e  za le t y  
dla s w e j  o j cz y zn y ,  b y ć  m o ż e  d a w n y  p o l s k i c h  a p a r e t ó w  PZL 2 6 o r a z R W D 9 ,  
du ch  kawalerj i  p o l sk i e j  od rod z i ł  si<^ który p o d o b n o  p o s i a d a  n a j w ię k s z e  
w e  w s p ó ł c z e s n y c h  esk a d ra ch  l o t n i c z y c h . ,  s z a n s e  z w y c i ę s t w a .

L o t n ic y  p o l s c y  są  z n a k o m i c i ,  t ec h-  P i sz ąc  o  e s k a d r z e  n i e m i e c k i e j , a u t o r
n icy p rzodu ją ,  k o ns tru kc je  ap a r a t ó w  o ś w i a d c z a ,  ż e  p rzy by ła  on a ,  ab y  o d e -  
są  d o s k o n a ł e .  Naró d  darzy  lo t n i k ó w  brać P o l a k o m  z w y c i ę s t w o .  S k ła d a  s i ę  
m ił o śc ią ,  a a m b ic ją  P o l a k ó w  j es t  po-  o n a  z n a j l e ps zy ch  lo tn ik ó w  n i e m ie c k ic h  
t w i e r d z e n i e  z w y c ię s tw a ,  jakie,  z d o b y ł  w  d y s p o n u j ą c y c h  o l b r z y m i ą  i l oś c i ą  13  
Be r l in ie  d la  barw po l sk i ch  Żwirko  w m a s z y n .  P r z e b ie g  z a w o d ó w  b ę d z i e  za-  
roku 1932.  c i ek ły m  p o j e d y n k i e m  m ię d a y  Po lakami

S tw i e r d z i w s z y  dalej ,  ż e  ap ara ty  po] a N i e m c a m i ,  
s k ie  z b u d o w a n e  z o s t a ły  d z ię k i  sk ład-  Eskadra- w ło sk a  j es t  n i e w i a d o m ą
k o m  s z e r o k ic h  rzesz  u r z ę d n i c z y c h  i ro n ie  z e  w z g l ę d u  na w a rt o ść  p i lo t ów  a le  
b o t n i c z y c h ,  a u t o r  w yra ża  o p in ję ,  że  w  z e  w z g l ę d u  na p ó ź n e  w y k o ń c z e n i e  ma  
z a w o d a c h  w a l c z y ć  b ę d z i e  n i e t y i k o  poi  s z y n ,  k tóre b iorą udz ia ł  w  z a w o d a c h .

Dziennik angielski demaskuje łupieżcę Żyrardowa.
LONDYN. Pod nagłówkiem „Jak 

olbrzymie zakłady,  nabyte za 1000 funt. 
szteriingów, krwawiły w ciągu 10 la t”, 
„Daily Herald" daje dziś wierny obraz  
afery żyrardowskiej,  odsłaniając machi ­
nacje  Boussaca.

Dziennik opisuje,  jak Boussac ,  gdy 
rząd polski odbudował  zni szczone  w 
czas ie wojny fabryki, zjawił  się nagle z 
niewiadomo jak nabytem pakietem 80 
proc. i jak przy poparciu rządu fran­
cuskiego nabył  od ówczesne go rządu 
polskiego tytuł własnośc i  Żyrardowa,  
płacąc wskutek dewaluacji  równy tysiąc 
funtów.

Za tysiąc funtów —  podkreśla „Daily 
Herald” —  Boussac  nabył fabrykę, li­
czącą 10 tysięcy robotników, „Daily

Herald” specjalnie zaznacza,  że cała  
„inwestycja kapitału" Boussaca wynio­
sła tysiąc funtów szteriingów.  Pozatem  
—  jak opisuje „Daily Herald" —  B o u s­
sac  wyciągnął  tylko z Żyrardowa olbrzy 
mie pieniądze

„Daily Herald" wspomina dalej o 
machinacjach Boussaca  ze sprzedażą  
fabryce żyrardowskiej bawełny po c e ­
nach wyższych,  niż rynkowe, o pomocy  
finansowej, za którą Żyrardów płaci ł  
Boussacowi  przesz ło 20 procent rocznie,  
o wykazywaniu przez jego dyrektorów 
strat, o niepłaceniu podatków i s za lo ­
nym wyzysku robotników, wogóle o 
wszystkich tych sprawkach, podkreśla­
jąc, że będą one stanowiły t ło n iezmier  
nie interesującego procesu

Kryminalne sprawki książą t  Pszczyńskich.
KATOWICE. Wczoraj w sądz ie  o- 

kręgowym odbyła s ię  rozprawa cywilna 
z powództwa genewskiej  firmy Hydro- 
Nitro przeciw ojcu i synowi von Pless.  
Przedmiotem shergi jest c z ę ś c io w e  od ­
szkodowanie  w kwocie  679.191.00 zł. za 
dostawę i pracę inżynierskie oraz po­
życzki udzie lone  przeds iębiorstwom von 
Plessa  w Wyrach w woj. Śląskiem i S t i -  
weg  w Waldenburgu. Odpowiednią  u- 
m ow ę z Hydrc-Nitro zawarła holdingo­
wa spółka pp. von Pless  „Amonum",  
mająca swą z i ed z ib ę  w Szwajcarji .  Cał­
kowite pretensji  Hydro Nitro sięgają 400  
tys. dolarów.

Sensacyjny proces ujawnił  nadużycia 
i osztustwa jakich dopuścil i  s ię  pp. v. 
P le ss  przy tworzeniu różnych holdingo­
wych przeds iębiorstw,  ułatwiających im 
n iepłacenie  podatków i malwersacje.

Na rozprawie rzecznik pp. v Pless  
adwokat Zechender  usi łował  udowodnić,  
iż firma „Amonum" jest oddzielną o s o ­
bą prawną, za którą nie odpowiadają  
pp. v. Pless.

Mec.  Witczak w repl ice zbił  wywo­
dy obrony udowadniając,  że „Amonum"  
utworzone zostało jako spółka holdin­
gowa przez p. v. Plessa,  a umowa m ię ­
dzy „Amonum" a Hydro-Nitro zawiera  
wszystkie cechy czynności  nieodzwolo-

nych. Do spółki pp v. P le ss  nie wpla  
ciii w sposób przepisany kapitału zakła 
dowego.  Początkowo utworzono spółkę  
z kapitałym zakładowym 500 tys. fr. 
szw,  poc zem podwyższono kapitał  do 2 
i pół mil. fr. szw Subskrybcję akcji  
pokrył bank La Roche  w Bazylei.  Na 
pożyczkę tę p v. P le ss  oraz Neumaye-  
rowie, wła śc i c i e le  firmy „Tehag" dali 
listy gwarancyjne.  W rzeczywistości  nie 
wpłacono jednak do spółki  ani grosza,  
obciążając ją równocześnie  długami na 
rzecz pp. P lessa  i Neumayera.  Aby zii 
kwidować dług w firmie „Amonum” u- 
tworzono nowy holding p. n. , ,Verweg” 
w Szwajcarji  z kapitałem 100 tys. fr. 
Nowy holding przyjął zobowiązania p. 
v, P less  w stosunku d o , .Amonum”, któ­
re z likwidowano,  za którą ,,Amonum 
zapłac iła , ,Verwagowi” 75 proc. warto­
ści  przedmiotu umowy tytułem prowizji .  
W ten sposób  na drodze oszukańczych  
malwersacyj pp v. P le ss  crazNeuma yer  
zwolnieni  zostal i  z zobowiązań w sta-  
sunku do „A m onu m ”, która skutkiem  
tego okazała się bez kapitału, narażając 
dostawców,  a wśród nich firmę Hydro-  
Nitro na olbrzymie straty. O gó łe m  stra­
ty „Amonum" wynoszą 20 mil.  fr. szw.,  
na których pokrycie i stnieje zaledwie .  
1.000 fr. Zaznaczyć należy,  że biuro „A-

mo n u m ” mieśc i ło  się w jednym pokoju,  
a sekretarzem był sprzedawca sztucż  
nych kwiatów i przedmiotów pogrze­
bowych.

P. von Ples s  i p. Neumayer byli 
jednoc ześni e  właśc ic ie lami  „Amonum",  
„Verwag” oraz większośc i  akcji „St iwa  
g u ” i „ O sw ag u ”.

Wyrok zapowiedziany zosta ł  na 1 
września.

Zakończenie  kongresu  
g e o g ra fó w  w  W arszaw ie .
WARSZAWA Trwające od przeszło  

tygodnia obrady międzynarodowego kon 
gresu geografów, zostały dziś w godzi­
nach popołudniowych zamknięte.

Po szeregu dni owocnych prac, któ­
re toczyły s ię  w 6 komisjach,  po z w i e ­
dzeniu Warszawy i bliższych wyciecz­
kach, uczeni zagraniczni udadzą s ię je­
szcze  czę śc iow o w podróż po naszym 
kraju dla zapoznania się z bardziej in- 
teresującemi ich miejscowośc iami

Do dnia wczarajszego trwały jeszcze  
prace w komisjach.

Berlin dem entu je  n iedorzeczne  
plotki  p ra sy  parysk ie j .

BERLIN. We wczorajszej popołud  
niowej prasie niemieckiej ogłoszonoTco-  
munikat,  zaprzeczający,  z powołaniem  
się na miarodajne koła berlińskie, d o­
nies ieniem dzienników francuskich o 
istnieniu rzekomej  tajnej umowy polsko-  
niemieckiej

Wiadomości  w rodzaju tych, jakie 
rozpowszechniają „Echo de Paris” i 
„Liberte” —  oświadcza komunikat n ie­
miecki  — można uważać  tylko za m a ­
newr ze strony francuskiej,  którego c e ­
lem jest zakłócenie  s tosunków między  
Polską a Niemcami .

Należyta ocen a  bzdurnych 
plo tek .

RZYM. „Tribuna" w korespondencji  
z Warszawy omawia stosunki polsko- 
francuskie,  stwierdzając,  że rzekome  
tajne klauzule polsko-niemieckie ,  o g ło ­
szone  w „Echo de Paris”, istnieją tylko 
w wyobraźni dziennikarzy francuskich.

Plotki te nazywa „Tribuna" absur-  
dalnemi,s twierdzając,że nie odpowiadają  
one absolutnie rzeczywistości .

Jeszcze  jedno  k łam stw o .
WARSZAWA. W związku z wiado­

mością,  zamieszczoną przez dziennik 
paryski „La Republique , a g łoszącą,  ja 
koby Bank Francji miał przyznać Ban­
kowi Polskiemu kzedyt w wysokości  500  
miljonów franków francuskich. Agencja 

Iskra” została upoważniona przez źró ­
dła miarodajne do s twierdzenia,  że wia­
dom ość  ta jest kłamliwa i że żadne per 
traktacje w sprawie takiego kredytu 
nie są prowadzone.

Francuzi w e z m ą  udział  
w  Chal lenged  ty lko  jako  

g ośc ie -obse rw a to rzy .
Ogólną sensację  wzbudziło pojawie­

nie się w Mokotowie lotników i kon­
struktorów francuskich,  którzy przybyli 
wszakże na turniej tylko w charakterze  
gości-obserwatorów;  oficjalnie z ramie­
nia Aeroklubu Francji wziął  udział  w 
pracach komisji  zawodów p. Hirschauer,  
specjalny delegat  A. F., który onegdaj  
wieczór  przybył do Warszawy. Pozatem  
przylecieli  z Paryża: słynny pilot, inż.  
Riffard, znany konstruktor i dyrektor fa 
bryki Candrona, inż. Roger' oraz inż. O- 
twinskij, emigrant rosyjski, również pra-
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cujący dla Candr ona .  Gośc i  p rzywióz ł  z 
P aryża  samolo t  komunikacyjny.  T ło m a-  
czą  oni  b rak  Franc j i  w z a w o d a c h  zbyt  
p ó ź n e m  wysz yk ow ani em  ma szyn  przez  
fabrykę.

Wyrok w proces ie  k o m u n is tó w
LUBLIN W p ro c e s ie  24  komunis tów,  

który t rwał  trzy dni  p rz ed  s ą d e m  o k r ę ­
gowym za pa d ł  wczora j  wyrok. Skazani  
zostal i :  Majer  A ke rm an  i Józe f  Ma jew­
ski —  po 3 la ta  więzienia ,  A leksa nde r  
Woj to wic z  i K le mens  Musia towicz — 
po 2 la ta  więz ien ia  oraz  Szymon Wajn-  
berg,  Le jbuś  Rosen ,  Andrze j  Maciąg,  
Wadzia  Gluzma n,  J ó z e f  T om as ik  i L e o ­
n a r d  Sm o la k  —  na pół t or a  ro ku  więz ie  
nia każdy.

Wszys tk ich  oskarżonych  pozbawiono 
praw o by w a te l s k i ch  i h o norow yc h na 
przec iąg  lat  5. R esz t ę  o skarżonyc h  unie 
winniono .

Lange z a m o rd o w a ł  również  
sw e g o  bra ta?

POZNAŃ.  Do ś le dz tw a  przec iwko 
po tw o rn e m u  żonobójcy L angem u d o łą ­
c z ono  jes zcze  jedną  sprawę.

Jak  swego czasu  donosi l i śmy,  Lange 
w chwi li  a re sz to w ani a  go pod aw ał  się 
za Franc isz ka  Langego,  późnie j  j edna k  
ustalono,  że wł aśc iwe  jego imię  jes t  
Jan .  Imię F ranc i szka  nosi ł  zmar ły  b ra t  
Langego,  k tórego  d o k u m e n tó w  używał 
na s t ę p n ie  morde rca .  Pon ieważ  nie usta  
łono dotąd ,  co by ło przyczyną  zag in ię ­
c ia  Franc iszka  Langego,  władze  ś l ed ­
cze  prowadzą  docho dz en ia ,  by ustal ić  
czy i Fran c is zek  nie padł  ofiarą po twor  
nego  zbrodniarza .

Dwa śm ie r te ln e  w y p a d k i  
w  kopalniach.

S O S N O W I E C .  Na fi l arze pola za ­
ch o d n ie g o  kopaln i  , Hrabia  R e n a r d ” w 
S o s n o w c u  o d e r w a ł  s ię  od s t ropu  kawał  
węgla,  który przygniót ł  r o bo tn ik a  F i an -  
c i szka  B abi a rz a  z So sn ow ca .  B ab ia rz  
doz n a ł  po ła m an ia  ż e b e r  i ws t rząsu  móz  
gu. P rzew iez ion y  do  szp i ta la  po k i lku­
nas tu  m in u t a c h  zmar ł .  Os ie roc i ł  on żo­
nę  i dwo je  m a ły ch  dz iec i .

Na kopalni  . C z e l a d ź "  na  P i a sk a c h  
pod  S o s n o w c e m ,  pracujący  ta m  górnik 
W incen ty  G ar lak  nagle  za s ł a b ł  i m im o  
po m ocy zmar ł .  Co  sp ow odow a ło  śm ie rć  
na raz ie nie  us ta lono .

K rw aw e  rozruchy  w  Irlandji.
DUBLIN.  — W m i e js c o w o ś c i  Kill w 

h r a b s t w i e  W a t e r f o r d  do sz ło  d o  o s t r y c h  
i n c y d e n t ó w  w czas ie  z a j m o w a n i a  by-

KINO „EDEN“ Aleja 12
Dziś i dni następnych.

Na o t w a r c i e  s e z o n u  d a j e m y  fi lm 
^n iebyw ały !  f i lm r ew e l ac j a ,  f i lm wie lki  
f ascynu jący ,  n i e sa m o w i t y ,  p e ł e n  g r oz y  

i t a j emniczośc i  p.t.

ŚMIERĆ ODPOCZYWA
N ie s am o w i t y  d r a m a t  miiości  s i l n i e j ­
sze j  od ś m i e r c i .  — W  ro lach  głów.:  
F re d r ic  M arch s  i E velyn  Venable .
Nad p r o g ra m :  D o d a tk i  d ź w ię k o w e

c  A  M l  I C I  I / A T 7  KRAWIEC DAMSKI ul. P. Marji5ArlUCL i s M l L  20 (front I-S7.e piętro), tel. 22-12
P O W R Ó C I Ł

i p o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  swoją  w y k w i n t n ą  r ob ot ę ,  
n a j n o w s z e  m o d e l e ,  m a t e r j a ł y  i fu tra .

UWAGA! Prz ed  r o z p o c z ę c i e m  s e z o n u  p r z y j m u j ę  prze róbk i  fu t rzane  
po c e n a c h  n isk ich .

d ła  przez  s e k w e s t r a t o r ó w .  O k o ł o  200 
c h ł o p ó w  rzuc i ło  s ię  n a  p o l i c j a n t ó w ,  u- 
s i łując b ron ić  bydła .  W yw ią za ła  s ię  z a ­
c ię t a  walka .  F a r m e r z y  urządzi l i  b a r y ­
k a d y  z k a m i e n i a  i d r z e w a .  P o d c e a s  
walk i  o b i e  s t r o n y  użyły b r o n i  pa lne j .  
K i lk u n a s tu  f a r m e r ó w  o d n i o s ł o  r an y .  W 
k o ń c u  pol ic ja  o p a n o w a ł a  s y tu a c j ę .  J e d  
n a k ż e  po d c z a s  z a ł a d o w a n i a  s e k w e s t r o -  
w a n e g o  by d ła  na  stac j i  k o l e jo w e j  d o ­
szło d o  n o w y c h  i n c y d e n t ó w .  D o k o n a ­
no  l icznych  a r e s z to w a ń .  W i ę k s z o ś ć  f a r ­
m e r ó w ,  s t a w i a j ą c y c h  o p ó r  właday ,  b y ­
ła u b r a n a  w n i e b i e s k i e  k o s z u l e  o r g a ­
nizacj i  gen .  0 ‘Duffy.

Ostra czystka  w  partj i  
k om un is tyczne j  na Syberji.
MOSKWA. Czys tka  par ty jna  na S y  

nerj i  z achod ni e j  p r z e p r o w a d za n a  jes t  z 
b iezwykłą  suro woś c i ą .  D o ty c h c z a s  zwe­
ryf ikowano 52 ,500 komunis tów,  z czego  
wyda lon o  z par t j i  około  23 pr oc en t .  — 
P o n a d t o  z d e g r a d o w a n o  do  s topnia  k a n ­
dyd a tó w  9 p rocent ,  za ś  do  s t o p n ia  s y m ­
pa tyków 8.3 proc.

W czas i e  ze sz ło ro czn e j  ogólne j  czy­
stki  par tyjne j  p r z e c ię tn y  p r o c e n t  wy­
da lon ych  z part j i  n ie  p rz e k ra cz a ł  17 
procen t .

23 okrę ty  i o lbrzymi kap i ta ł  
na us ługach  p rzem ytn ików .

ANKARA. — T u r e c k i e  w ł a d z e  c e l n e  
w y k ry ły  o b e c n i e  wie lką  o r g a n i z a c j ę  
p r z e m y t n i k ó w ,  k tó ra  ro z p o r z ą d z a  23 
o k r ę t a m i  oraz  k a p i t a ł e m  wie lu  mil jo-  
nó w  f u n t ó w  t u r e c k i c h .

O r g a n i z a c j a  ta  z a j m o w a ł a  s ię p r z e ­
m y t e m  z a k a z a n y c h  t o w a ró w ,  t u d z i e ż  
z a g r a n i c z n y c h  d ew iz  i p a p i e r ó w  w a r ­
t o ś c i o w y c h .

S z e f e m  tej  o rga ni zac j i  był  o b y w a ­
tel  s ow ie ck i  DoHgo no jow  z p o c h o d z e ­
n ia  Pers.  W m i e s z k a n i u  j e g o  s k o n f i ­
s k o w a ł a  po l ic ja  wi e lk ą  i lość d e w iz  z a ­
g r a n i c z n y c h  i p a p i e r ó w  w a r to śc io w yc h .  
D o t y c h c z a s  a r e s z t o w a n o  200 cz ło nków 
te j  b a n d y .  S k a r b  p a ń s t w a  t u r e c k i e g o  
w s k u t e k  m a c h i n a c y j  p r z e m y t n i k ó w  p o ­
n iósł  s t r a t y  d o c h o d z ą c e  do  k w ot y  w i e ­
lu m i l jo n ó w  f u n t ó w  tu re ck ic h .

Klęska powodzi  
w  Czechosłowacji.

PRAGA.  P ó ł n o c n e  Czechy  n a w i e ­
dzon e  zos ta ły  ubiegłe j  nocy ka tas trofa l  
ną  ulewą,  k tó ra  sp o w o d o w a ła  w ys tą p i e ­
nie z brzegów kilku rzek  i wyrządz i ła  
wielkie szkody ma ter ja lne .

Najbardz ie j  uc ie rp ia ło  m t a s t o  Mlada  
Boles lav ( J ungbunzl au ) .  Wodociąg i  miej  
skie zos ta ły  u n ie ru c h o m io n e  s po w od u 
zalania  wieży ci śn ień.  Tor  na  linji Pra 
ga —  Trnava  je s t  uszkodzony w kilku

m ie js cach .  Komunikacja  kolejowa pomię  
dzy Pr agą  a Mlada Boleslav u t r zymyw a­
na jes t  d rogą  okrę żną .  Woda  grozi 
m ie js cow ośc i  L ibe rec  (Re ichenbe rg ) .  Po  
ciągi  ku rsu ją  ze zn a c z n em i  o p ó ź n i e n i a ­
mi.  Poc iąg  pospieszny  do Re lch enbe rga  
nie d o j e c h a ł  do m ie j sca  p r zeznacz eni a  
spo wo du  zalania toru.

Ameryka zbroi  s ię  w  da lszym  
ciągu.

NOWY JORK.  Zaap ro bow an y  zos ta ł  
p ro j ek t  budo wy  nowych j e d n o s te k  m o r ­
sk ich  na rok bu dż e towy  1935 | 36. P r o ­
jek t  p r zew id uj e  b u d o w ę  24 okrę tów w o ­
jennych,  w tern dw óch krążowników o- 
raz  flotylli to rpedow ców.

Nowe krążownik i b ę d ą  z a opa t r zone  
w dz ia ła  15-cen tymet ro we.  Flotylle t o r ­
p ed o w c ó w  b ę d ą  s ię  sk ł ada ły  z j e d n o ­
s t ek  o po je m no śc i  1850 ton.

P o z a t e m  p o z a t e m  prz ewid z ia na  je s t  
budowa a w jo m a tk i  i 6 łodz i  p o d w o d ­
nych.

W kilku wierszach.
— W dniu 5-ym wrześn ia  odbę dz ie  

s ię  w P a ry ż u  ko nfe renc j a  p rz e d s t a w i c i e ­
li po lskiego  min.  ko mun ikac j i^  i skar  
bu  z czynn ikam i  f r anc usk ie m i  w s p r a ­
wie kolei  Ś lą sk  — Bałtyk.

—  „Dai ly  H e r a l d "  twierdz i ,  że P o l ­
ska m a  pos tawić  żadanie  przyznania 
jej s t a łego  m ie js ca  w R adz ie  Ligi, a to 
jako r e k o m p e n s a tę  za zgodę  na przyjęc ie  
Rosji .  Id en ty czne  ż ą d a n i e  ma  pos t awić  
p o d o b n o  ró w ni eż  Hiszpan ja .

—  So wie cka  e sk ad ra  morska ,  z łożo-  
z t r z e c h  ok rę tów,  będ z ie  wizy tować  
polską f lotę woje nną  za  jej o s ta tn ią  wi-

^ zytę  w Leningradz ie .  Rewizyta  nas tą p i  
w Gdyni  3 wrześn ia  b. r.

— Większość  c z ł o n k ó w  sena ck ie j  
komis j i  St .  Z j e d n o c z o n y c h  do spraw 
broni  i amunic j i  wypowiada  się na rzecz  
w p ro w ad zen ia  śc is łe j  kontrol i  r ządowej  
n a d  wszys t k ie mi  m a te r j a ła m i  wo jenne mi  
w y tw arzanem i  w St .  Z jednoczonych .

—  Prz yb y ł  do  Tal l ina  (Es tonja )  k o ­
m e n d a n t  g łówny Zw. S t r ze l eck ie go  
pułk.  Frydr ych  w tow arz ys tw ie  dwó ch  
of icerów Zw. S t r ze le ck ie go  c e l e m  z łoże  
nia wizyty k o m e n d a n to w i  g łów nem u 
„ K a i s e l i t u "  gen.  Roska.

—  Znany pow ieśc iopisarz  Upton  S i n ­
clair.  k tóry wys tę powa ł  jako kand yda t  
d e m o k r a t ó w  na s tano wisko  gu b e rn a to ra  
Kalifornji ,  zdobył  na jw iększą  no t ow aną  
d o ty c h c z a s  przez  d e m o k r a tó w  l iczbę  
g łosów a miano wic ie  310  952.

—  W dniu 29-tym b.m.,  jako w t rze  
ciq ro c z n ic ę  śmi erc i  T a d e u s z a  Hołówki  
na grob ie  z łożono  kwiaty i w ieńce  od 
na ib l iż sze j  rodziny,  p rzyjac iół ,  o raz

Kino „LUNA”
Dzisiaj  ubawisz  się i uśmie je sz ,  

og ląda jąc  sz a m p a ń s k ą  
a r c y k o m e d ję

JA M AM
TEMPERAMENT

Rozkoszny turniej śmiechyl 
Setki tancerek!

Wielka wystawa!
W  r o la c h  g łów .:  Marion Da­
vies,  Bing Grosby Figi D‘or- 

say  i S tua r t  Erwin.
Nad program: A k t u a l n o ś c i  k r a j o ­
w e  PA T . G r o t e s k a  r y s u n k o w e  
„ M e t r o “ . D o d a t e k  P a r a m o u n t u

p rzeds ta w ic ie l i  s p o łe c z e ń s tw a  ukra ińsk ie  
go i g ruz ińsk iego .

—  Komisarz  rozbro jen iow y Hi t lera,  
R in bb ent rop ,  bawi  znów w Londynie  
w ta jne j  misj i  Ce lem mis j i  ma  być u- 
zyskanie  su row ców  metal i ,  zw ła sz cza  
niklu i m iedz i  na w aru n k ach  k r e d y to ­
wych

—  W prowinc j i  szwedzkie j ,  Ja m t l an -  
dyi budz i  podz iw rodz in a  Olsson,  sk ła ­
d a j ą c a  s ię  z c z t e r e c h  brac i  l i czących  
99; 96; 92  i 84; czyli r a z e m  371 lat.  
O j c i e c  ich umar ł ,  m a ją c  lat  98; m a tk a  
— 98 lat.

—  Kom ite t  reg jona lny  be z ro b o tn y c h  
d e p a r t a m e n t ó w  f r anc usk ic h  Nord  i pas 
d e  Calaix organizu je  ob ecn ie  m a r s z  bez  
ro bo tn y ch  na Lille.

Oblicze Europy.
(Z zagadnień  Z. P. M, D )

I.
W a lk a  na  f ronc i e  d i a g n o z y  zos ta ła  

z a k o ń c z o n a .
W czora j  — w s z y s tk o  b y ło  j e s z c z e  

p r z e m i j a j ą c y m  k r y z y s e m ,  j e d n e m  z o- 
g n i w  cyk l i c z n y c h  k ry z y s ó w  e k o n o m i c z ­
n y c h ,  po  k tó ry ch  z n o w u  przy jd ą  d o b r e ,  
t ł u s te  la ta .

Dzis ia j  — g d y  b e z n a d z i e j n i e  w y ­
k r z y c z a n o  w szys tk ie  h a s ł a  —  dzisiaj  
m a m y  już  p rze ło m !

O s t a t e c z n y  b i lans  n ie  n a le ż a ł  do  
rzeczy  ła tw ych .  T e m b a r d z i e j ,  że leżąc 
d a l e k o  p o z a  p ł a szczyzną  ro d z ą c y c h  s ię  
p r o c e s ó w ,  s ięga ł  k o rz e n ia m i  z jawisk,  
p o w s t a ł y c h  zna c z n ie  wcześn ie j .  D la te g o  
rew o lu c ja ,  j a k a  d o k o n a ł a  s ię  w świec ie  
g o s p o d a r c z y m  w yw oł a ła  c h a o s  i z a m ę t ,  
j a k o  n i e o d z o w n y  z r e sz tą  w y n ik  z a ł a m a ­
n i a  s ię u s t a l o n y c h  war tośc i  i pojęć.

Nik t  s ię  już  dz is ia j  nie s p i e r a  o 
p r z y c z y n y .  W o j n a  e u r o p e j s k a  —  o w e  
m a g i c z n e  s łówko,  k t ó r e m  u s i ł o w a n o  
r o z s t r z y g n ą ć  w sz y s tk ie  n i e d o m a g a n i a  
— p rzes t a ła  o d g r y w a ć  rolę w s z e c h s t r o n ­
n e g o  p la s t e r k a  a n g i e l s k i e g o .  Drogi p rze

z n a c z e n i a  d o t y c h c z a s o w y c h  f o rm  u s t r o ­
jo w y c h  tkw i ły  g ł ę b o k o  poza  n ią  i p o ­
ws ta ły  na d ług i  czas przed  jej w y b u ­
c h e m .

S i e l a n k a  E u r o p y  k a p i t a l i s t y c z n e j  z 
c a ł y m  s w y m  b a l a s t e m  s y s t e m u  d e m o -  
l i b e ra ln e g o  sk o ń czy ła  się b e z p o w r o tn ie .  
M inę ły  p i ę k n e  dni  podz i a łu  p a ń s t w  na 
k ra je  e k s p l o a t u j ą c y c h  p r o d u c e n t ó w  i 
e k s p l o a t o w a n y c h  k o n s u m e n t ó w .  P ro ces  
g o s p o d a r c z e g o  w y z w a la n ia  s ię  kra jów 
z a m o r s k i c h  p o s t ę p o w a ł  n i e u s t ę p l i w ie  
n a p r z ó d ,  k ry s t a l i zu ją c  s w o je  k o n t u r y  
n a  d ł u g o  p rz e d  w o jn ą .  B e z p o ś r e d n i e  
sk u tk i  n ie  były je szcze  u c h w y t n e .  Kie ­
d y  j e d n a k  m ą d r a  i k u l t u r a l n a  E u r o p a  
pozwol i ła  sob ie  na  z b y t e k  cz te ro le tn ie j  
w o jn y  — w s z y s t k o  m in ę ło .  D ru ty  k o l ­
czas te ,  o k a l a j ą c e  p a ń s t w a  d o t y c h c z a s o ­
w ych  w y tw ó r c ó w  lep ie j  w p ły n ę ły  na  
rozwój  r o d z i m e g o  p rz e m y sł u  k ra jó w  za 
mo rs k ic h ,  niż n a jb a rd z ie j  w y r a f i n o w a ­
ny  s y s t e m  b a r j e r  c e ln y c h .  Dla t ego ,  
k ie d y  w 1919 r o k u  p rz y s t ą p i o n o  do  po  
dz ia łu  s p a d k u  po  N ie m c a c h ,  n ie  by ło  
już c z e m  się podz i e l i ć .  C o n a j w y ż e j  
w ł a s n e m i  s t r a t a m i .

P r z e m y s ł  e u r o p e js k i ,  p o p ę d z a n y  ż ą ­
d zą  j a k n a j w i ę k s z e g o  zy sk u  p r z e d s i ę ­
b iorcy  s ta ra ł  s ię  o s i ą g n ą ć  m a k s i m u m  
s w o i c h  m o ż l i w o ś c i  w y t w ó r c z y c h .  O d

cz asu  k ied y  Taylor  dowiód ł ,  ze dz ięk i  
n a u k o w e j  or ga ni zac j i ,  p r a c ę  600 ludzi 
m o ż e  z m n i e j s z y m  wysi łk i em  w y k o n a ć  
160 r o b o t n i k ó w ,  k i e d y  w y n a l a z c z o ś ć  
l u d z k a ,  p o t ę g o w a n a  w z r a s t a j ą c e m i  w y ­
m o g a m i  p r z e m y s ł u  d o s k o n a l i ł a  z dn ia  
n a  d z ie ń  m a s z y n ę  —  w y d a j n o ś ć  p ra cy  
zo s ta ła  t y s i ą c k r o t n i e  p o w ię k s z o n a .

K o n k r e t n e  cyf ry p r z e d s t a w i a j ą  s ię  
im p o n u j ą c o !  W c ią gu  25 lat  m o c  s i l ­
n ik ó w  p r z e m y s ł u  w zros ła  z 10 na 564 
m i l jo n y  H. P., czyli o s i ą g n ę ł a  w a r t o ś ć  
pr a c y  w y tw ór cze j  5 i pół  m i l ja rd a  l u ­
dzi.  Dzięki  u l e p s z e n i o m  t e c h n i c z n y m  
p r a c ę  100 r o b o t n i k ó w  w y k o n a ć  m o ż e  
12. W ro ln ic tw ie  dz ięk i  z a s t o s o w a n i u  
n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  te c h n i c z n y c h  
p r a c ę  37 go d z in  m o ż n a  w y k o n a ć  w 
c i ą g u  45 m in u t .  A g d y b y  w c a ły m  
św ie c ie  do  p ro d u k c j i  ro lne j  z a s t o s o w a ­
n o  w s z y s tk i e  z n a n e  u l e p s z e n i a ,  p r a c ę  
60  ludzi  w y k o n a ł b y  j e d e n  cz łowiek!

J e ś l i  w histori i  lu dz ko śc i  i s tn i a ł a  
chwi la ,  k iedy  d a ł a b y  s ię u r z e c z y w i s t n i ć  
b a ś ń  o z ło ty m  wie k u ,  to  był  nią c h y ­
ba  t e n  dz ień ,  gdy  d u c h  ludzki  po  t y ­
s i ą c l e t n i c h  w a lk a c h  i z m a g a n i a c h  zdo  
był  p o t ę ż n ą  b r o ń  d o  u j a r z m i e n i a  sił 
p r zy rod y .  T e n  s t a n  rzeczy ,  b ę d ą c y  z a ­
p o w i e d z i ą  e p o k i ,  k tó ra  w s z y s t k i m  ż y ­
j ą c y m  i s t o t o m  z a p e w n i  byt ,  był tok  d ł u ­

K R O N I K A .
KALENDARZYK

S o b o t a  1 s ie rpnia .  Bron i s ł awa .
W s c h ó d  s łońca o g. 4,57. Zac h ó d  o g. 18,?2.

Nocne d y ż u ry  apteX.
W  nocy z p ią tku  na  sobo tę :  1 Aleja,  

W i e l u ń s k a
W końcu w rześn ia  znów w st rzy  

m an e  będą  egzekucje  poda tkow e
n a  W S l .  Izby s k a rb o w e  na te r e n i e  c a ­
łego  kraju podję ły  czynnośc i  egzekucyj  
ne  w s to su n k u  do rolników,  w s t r z y m a n e  
w ok re s i e  zas iewów.  W końcu  wrześn ia  
r. b. czynnośc i  t e  b ę d ą  ponownie  ws trzy 
m a n e  w zw iązku  z n a s ta n ie m  je s ie n ­
nego  okresu  zas iewów.

Ulgi przy  nabyw an iu  świadec tw  
przem ysłowych .  Izby s k a rbow a  z o ­
stały up ow ażnione  do zwalniania przed-  
s ię b io rs t  p rz emy sło wych  od  doopła ty  
do  ceny świa dec tw a  prz emysło wego  
wyższe j  ka tegor j i  w wypadku,  gdy w o- 
kres ie  od 1 l ipca do 31 grudnia  r. b. 
bę d z ie  mi a ło  m ie js c e  zwiększ en ie  ilości 
z a t r u d n i o n y c h  robo tn i ków  w p o r ó w n a ­
niu z i lością,  przy ję tą za p o ds ta w ę  do 
ok re ś le n i a  św ia de c tw a  prz emy sło we go  
na rok 1934.

W s po m nia na  ulga m o ż e  dotyczyć  j e ­
dynie pr zeds i ęb io r s tw  prz em ysło wyc h ,  
za t rudn ia j ący ch  do 1000 robotn ików.

go  b ł o g o s ł a w i o n y m  d o p ó k i  p rz yn os i ł  
m o ż n y m  t e g o  ś w i a t a  n i e z m i e r z o n e  k o ­
rzyści .

W o jn a  e u r o p e j s k a  zakońc zył a  j e d ­
nak  te n  k a p i ta l i s t y c z n y  epo s .  W ie le  
m i l jo n ó w  rąk r o b o tn ic z y c h  zos t a ło  wpra  
wdz ie  w s t r z e l e c k ic h  ro w a c h ,  a l e  z a ­
r ó w n o  te,  k tó re  wróc iły,  jak i t e  k tó r e  
przyszły — o k a z a ł y  s ię  p o p r o s t u  z b ę d ­
ne! P r o d u k o w a ć ?  n ie  by ło  już  dla k o ­
go.  D o t y c h c z a s o w e  k o l o n j e  g o s p o d a r ­
cze  E u r o p y  n a u c z y ł y  się z a d a n e j  im 
lekc ji .  Mia ły  już d o ś ć  w i a d o m o ś c i ,  by  ł 
r o z p o c z ą ć  życ ie  na w ł a s n ą  r ęk ę .  Za- '  
czę ły n a w e t  udz ie la ć  k o re p e ty c j i  n i e ­
d o u c z o n y m  s ą s i a d o m

K ap i t a l izm je s t  tylko  s y s t e m e m .  J e  
go  i s to ta ,  to  zysk  p r z e d s i ę b i o r c y ,  k t ó ­
re go  k a l k u l a c j a  nie m o ż e  wyjść  po za  
tę  r a m ę ,  by n ie  p rz e c z y ć  s w o je j  i s t o ­
c ie.  S k o r o  n i e m a  k o m u  s p r z e d a w a ć  — 
to i n i e m a  poco  p r o d u k o w a ć .  W y t w ó r ­
czość ,  r e g u l o w a n a  k a l k u l a c j ą  p r z e d s i ę ­
b iorcy ,  a n ie  p o t r z e b a m i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
k u r c z y ł a  s ię  i m a la ła .  N a d m i a r  zaś,  
wy n ik ły  z b r a k u  j a k i e jk o lw ie k  p l a n o ­
wo śc i ,  n i szczono.

C. d. n.
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Ostatnia rata Pożyczki Narodo­
wej. Z  dniem  6  w r z e ś n ia  upływ a o -  
sta teczny te rm in  w p ła ty  na Pożyczkę 
Narodową. N iew p łacen ie  pozosta łych  ra t 
na Pożyczkę Narodową pociąga za so­
bą sku tk i u tra ty  w p łaconych  już sum.

Obniżka cen cukru I soli. Jak
się dow iadujem y, z dn iem  1 w rześnia  
b. r. nastąpi obniżka cen cukru .

O bniżka ta w ynosić będzie p rze c ię t­
n ie  15 gr na 1 kg., czy li, że 1 kg. c u ­
kru  w sprzedaży de ta liczne j kosztow ać 
będzie 1 zł. 25 gr. Cena ta będzie  je d ­
n o lita  d la  w szystk ich  m ie jscow ośc i 
k ra ju .

W na jb liższym  rów nież czasie spo­
dziew ać się należy obn iżk i cen so li sza­
re j. O bniżka  ceny te j so li będzie w y­
datna. Só l szara je s t a rtyku łem  konsu­
m owanym  na wsi. O bn iżka  w ięc  je j 
ceny posiada duże znaczenie dla lud  
ności w ie jsk ie j.

O sta tn ia  obn iżka  ceny n a fty  i posta­
now ione  obn iżk i cen cukru  i so li stano­
w ią dalszy etap w prowadzonej przez 
rząd a kc ji zn iżk i cen a rtyku łó w  prze­
m ysłow ych.

Akcja o potanienie artykułów  
papierniczych. Zw iązek Izb  Rzem ie­
ś ln iczych  w ys tą p ił do M in is te rs tw a  P rze­
m ys łu  i H andlu  o z rew idow an ie  ce n n i­
ka ka rte lu  p roducen tów  te k tu ry .

O rgan izac je  rzem ieś ln icze  podnoszą, 
iż  te k tu ra  używana przez zakłady in t ro ­
liga to rsk ie  i  pude łka rsk ie , podrożała 
os ta tn io  o 40 procent, aczko lw iek nie 
zna jdu je  to  żadnego uzasadnienia w ko ­
sztach p ro d u kc ji.

Z 80 na 5 groszy. O pła ty  d la u- 
rzędów  gm innych za udzie lane in fo rm a ­
c je  dla w ładz skarbow ych zosta ły  z n i­
żone z 80 na 5 groszy od jedne j in ­
fo rm a c ji-

Ubezpieczenia pasażerów ta k ­
sówek. w  na jb liższych dniach  ukaże 
9ię rozporządzenie  wykonawcze do u- 
s tawy o koncesjonow an iu  dorożek sa­
m ochodow ych, k tó re  m. in . p rzew idu je  
obow iązek ubezpieczen ia  pasażerów od 
n ieszczęś liw ych  w ypadków  oraz odpo­
w iedz ia lnośc i cyw ilno -p raw ne j w łaśc i­
c ie li dorożek sam ochodowych.

Wybory do izb przemysłowo- 
handlowych. Ukazało się rozporządzę 
nie p. m in is tra  p rzem ysłu  i handlu, roz 
pisu jące wybory do w szystk ich  d z ie s ię ­
c iu  izb  p rzem ysłow o-hand low ych.

W zw iązku z tern już  w dniach  n a j­
b liższych  na te ren ie  w szystk ich  izb  
przem ysłow o-hand low ych odbędą się ze 
brania plenarne, na któ rych  zostaną do­
konane wybory g łów nych kom isy j w ybór

CZyZgodnie  z ustawą */s radców  w chodzi 
do izb  przem ysłow o-hand low ych z wy- 
borów  ogólnych, 7s * w yborów ,
przeprow adzonych w zrzeszeniach gos-

podarczych-rach og6 lnych mają prawo 

w ziąć udo ia ł wszyscy, op łaca jący na 
te ren ie  danej izby św iadectwa przemy-

Sl° W y b o ry  w zrzeszeniach gospodar­
czych nastąpią po zakończeniu wyborów
ogólnych, na mocy sPeCj a!ne8° rz° s , ° ” 2 
dzenia, k tó re  okreś li, kt re radców
gospodarcze mają prawo wy 
oraz jaką ilośc ią  m andatów mogą dys-

P° npo “ zakończeniu w yborów  
w yborów  w zrzeszeniach nas qp > .
n ie  z ustawą, nom inacja  Pr * ez■ P' . .
stra p rzem ysłu  i h a n d lu  
ilo ś c i radców  iz b  w lic zb ie  P 
fry  ogó lne j.

Wylosowane bony F u n d u ” ostały 
westycyjnego. Wylosowa Inw esty.
do um orzenia bony Fundu 36764,
cyjnego oznaczone n u m e ra  - 
10898, 14786, 37064, ^ , 3 7 6 2 4 , 2 7 7 3 4

we w szystkich  10-ciu ser|°  z, dzenia 
czonych na podstaw ie ro .p lw  ada 
M in is te rs tw a  Skarbu z dnia 
5933 roku , w

W ylosowane bony w y ^ yW|!!,tvCh za 
kasach skarbow ych po 100 z 
bon 2 3 -z ło tow y.

Dr.med.JAN BIELUŃ AS
P O W R Ó C I Ł  

choroby uszu, nosa i g&rdła'
p rz y jm u je  od 12— 1 i °d  ^
Ul A le ja  46 (ró g  D ąbrow skiego

T e le fon  14-04.

K ie ro w n ic tw o  P ry w a tn e j 6 -c io  k la s o w e j k o e d u k a c y jn e j 
S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J

STANISŁAWY LIGĘZÓWNY
w Częstochowie, Al. KościuszKi 8, Tel. 11-86 

przyjm uje zapisy dzieci do klas I, II, HI. IV, V i VI.
K ance la rja  czynna co dz ien n ie  od godz. 9 — 12 i od 15 19.
D z iec iom  u rzędn ików  państw ow ych p rzysługu ją  znaczne u lg i._____

W ładys ław  B ry ła , b iu re lis ta  p rzebyw a ją ­
cy obecnie  na Pom orzu.

Gdy pochód, liczący, ja k  o k re ś lil i 
św iadkow ie, 300 — 500 osób, wznosząc 
wrogie  okrzyk i, d o ta rł do rogu U A le i i 
A le i W o lności za g rod z ił dem onstran tom  
drogę o d d z ia ł p o lic ji z ówczesnym  k ie ­
row n ik ie m  I kom isa rja tu , kom . O koń- 
sk iem  na czele. D em onstranci n ie  u- 
s łu ch a li wezwania do roze jśc ia  się  i 
wówczas p o lic ja  rozpędz iła  tłu m , z k tó ­
rego w dalszym  ciągu padały zn iew aża­
jące p o lic ję  o k rzyk i

W w yniku  tego zajścia aresztowani 
zosta li in ic ja to rz y  dem onstrac ji: R u t­
kow ski, Jab łońsk i, Skow ronek i B ry ła .

W czora j zasiedli on i na ław ie  oskar­
żonych w sądzie okręgowym . Sprawę
rozpoznaw ał sędzia T e rp iło w sk i, oskar* 

W czora j, w czw artek  o godz. 11-ej O ce n ia ją c  wydatną pracę m ie jsco  ^ aj  pro k. C haw łow sk i
w loka lu  LO PP przy ul. K ościuszki 14 wego LO PP. gen. B erbeck i s tw ie rd z ił, O skarżeni nie p rzyzna li się do w iny.
odbyła  się  podn iosła  uroczystość w rę- że organ izacja  tu te jsza  LO PP. p rzodu je  Z aprzecza li jakoby sz li na czele pocho
czenia  p rzeorow i Jasnej G óry O. D orn i- w sprawności zak ładan ia  k ó ł organiza- du | w znos lłf ok rzyk i T w ie rd z ili, że
n ik o w i Z ienkow skiem u dyp lom u p ierw - cy jnych  i postaw iona jes t na bardzo wy- zna jdow ali się w od leg łośc i k ilkudz ies ię
szego kapelana LO PP . Na u roczys tość  sokim  poziom ie. c i u k roków  od pochodu i żadnego udzla
n rzvbv ł specja ln ie  z W arszawy prezes W serdecznych słow ach s k re ś lił O. j u w dem onstrac ji n ie  b ra li. W inę  iw a -
zarządu g łównego LO PP . gen. B e rbe ck i. p rzeor Z ienkow ski podziękow anie  za po- ja|j na po lic ję , któ ra  rzekom o bez u-
W ładze w o jew ódzk ie  LO PP reprezen te - w ie rzen ie  mu te j w ysokie j godności i przedn iego wezwania do roze jśc ia  się,
w a ł p rzybyły z K ie lc  w iceprezes w oje - zapew n ił o swem um iłow a n iu  w zn io s łe j zaatakow ała  uczestn ików  pochodu i do-
wódz. LO PP dyr. M azur, a m ie jscow y ide i pow ie trzne j obrony k ra ju . konała „k rw a w e j m asakry ”  (?) Dostęp
zarząd —  prezes p łk . Kapciuk. S ko le i w yg ło s ił p rzem ów ien ie  prezes do A le i W o lnośc i, wedle ich  zeznań,

U roczystość odbyła  się w obecności m ie jscow ego LO PP ., p łk  Kapciuk, pod- m j aj  j,y^ rz ekomo zam kn ię ty kordonem
liczn ie  zebranych p rze d s ta w ic ie li w ładz  kreśla jąc, że d z ię k i O. Z ienkow skiem u  p o lic ji, co u n ie m o ż liw iło  im  i b io rącym
państw ow ych, sam orządow ych, w o jsko- Jasna Góra jes t jedną z p ie rw szych p la- udz ia ł w pochodzie, p rzedostanie  się w
w ych, społeczeństwa i LO PP. ze stare- cówek, k tó re  przeszły przeszko len ie  prz- „ j j Cę j w skutek tego uczestn icy  po-
stą częstochow skim  oraz prezydentem  ciwgazowe i obrony pow ie trzne j i jedna c hodu, którego, jak tw ie rd z ili, wogóle

Przeor Jasnej Góry, 0. Dominik Zienkowski
pierwszym kapelanem L. 0. P. P.

Na uroczystość w ręczenia dyp lom u przybył genera ł BerbecKi.

m iasta p M ackiew iczem  na czele
A ktu  w ręczen ia  dyp lom u p ie rw szego 

kapelana LO PP przeorow i O. Z ienkow ­
skiem u dokona ł gen. B e rbeck i, w yg ła ­
szając p r z e m ó w i e n i e  o znaczeniu  h is to - 
rycznem  i re lig ijn e m  C zęstochow y, k tó ra  
s łuszn ie  jako s to lica  duchowa P o lsk i 
uzysku je  pierwszego kapelana sk rzyd la ­
te j A rm ji P o lsk ie j w d os to jne j osobie 
Przeora Paulinów

z p ie rw szych zaopatrzy ła  się w sprzę t n j ft byJ0) n ie  m og li roze jść się (?)
Zeznania św iadków , pow ołanychprzeciwgazowy.

Na zakończenie u roczystości, oma­
w ia jąc dz ia ła lność  i cele LO PP. gen. 
B e rbeck i w y ra z ił im ie n ie m  zarządu 
g łównego, życzenia dalszego rozw oju  
częstochow skie j p laców ki LO PP.

W czasie swego pebytu  w Często­
chow ie  gen- B erbecki by ł gościem  pre- 
zydentostwa M ackiew iczów .

Rzemiosło a ubezpieczenia społ.
Zw iązek Izb R zem ieś ln iczych  z łoży ł 

M in is te rs tw u  O p ie k i S połeczne j obsze r­
n y  m e m o rja ł, w k tó ry m  sp recyzow a ł 
p o s tu la ty  rzem ios ła  w zakresie  u be z­
p ieczeń  spo łecznych.

P o s tu la ty  te idą w k ie ru n k u  w y e li­
m in o w a n ia  spod obo w ią zku  ubezp ie ­
czenia  te rm in a to ró w , o d b yw a ją cych  na 
ukę zawodow ą w rzem ioś le  na p o d s ta ­
w ie  u m o w y , zaw arte j na p iś m ie  i za­
re jes tro w an e j w Izb ie R zem ieś ln icze j, 
a w reszcie  p ra k ty k a n tó w  i osób z a tru d ­
n ionych  w p rze ds ię b io rs tw a ch  rz e m ie ­
ś ln iczych , w k tó rych  liczba d n i p rzepra ­
cow anych  w d an ym  roku  ka le n d a rzo ­
w ym  w ynos i m n ie j riiż 120. M e m o rja ł 
p ro p o n u je  s tw o rzen ie  w ram ach p rzy ­
szłe j us taw y o ubezp ieczen iu  społecz 
nem  spec ja lnych  fo rm  d la  u re g u lo w a ­
nia ubezp ieczen ia  p ra cow n ikó w  rze­
m ie ś ln iczych  i z u w zg lę d n ie n ie m  w a ­
ru n k ó w  pracy, po trzeb  p ra co w n ikó w

oraz m oż liw o śc i p ła tn iczych  sam o is t* 
nych  rze m ie ś ln ikó w .

Pozatem  m e m o rja ł p ro p o n u je  przy-

przez oskarżenie, a nawet 3 ch odwo- 
w ych zadały k łam  tw ie rdzen iom  oskar 
żonych.

2  zeznań tych św iadków  w ynika ,) że 
dw u kro tn ie  oskarżen i s fo rm ow a li po­
chód i w zn o s ili w rogie okrzyk i wzywa­
jąc  p rzytem  uczestn ików , n ies łucha- 
nia żądań p o lic ji.

Jak się okazało, p o lic ja  k ilka k ro tn ie  
w zyw ała  dem onstran tów  do roze jśc ia  
się i dop ie ro  wobec odm owy ze strony 
dem onstran tów , p rzystąp iła  do rozpra­
szania pochodu. Na czele pochodu znaj 
dow a li się w łaśn ie  oskarżeni. Dostęp

jęc ie  z ^ d y k ^ l ^ c i  i ^ u a i ^  "»  A le ję  W olności n ie  b y ł zam kn ię ty i
w zakres ie  ubezp ieczen ia  na sta rość, dem onstranci, gdyby c h c ie li, m o g li bez
o p a rte j na sys tem ie  p rzym uso w e j osz- trud u  przedostać się na tę  ^ l ic ę - J a k ie -
czędności i na aparac ie  a d m in is tra c y j 
nym  P. K. O., oraz o b jęc ie  sys tem em  
oszczędności p rzym uso w e j rów n ież  sa 
m o is tn ych  —  zw łaszcza d ro bn ych  rze 
m ie ś ln ik ó w , a w reszc ie  w p row a dze n ie  
do  przyszłe j ustaw y u be zp iecze n io w e j 
p rzep isów , że w y k o n y w a n ie m  ubezp ie  
czen spo łecznych , u n o rm o w a n ych  usta 
wą, m ogą zająć się pod k o n tro lą  pań 
stw a in s ty tu c je  p ryw a tne  do tego  upo 
w aża ione  już is tn ie jące  lu b  zo rgan izo  
wane w y łączn ie  przez sa m o is tnych  rze 
m ie ś ln ik ó w  lu b  też sa m o is tnych  rze 
m ie ś ln ikó w  i p ra co w n ikó w  rzemieśl 
n iczych .

Przeoowiednie astro-meteorolog czne na wrzesefr.
Pogoda we wrześniu będzie możliwa przy skłonnościach 

do katastrof i zaburzeń polityczno-społecznych.

go jednak zam iaru nie m ie li, ch odz iło  
im  bow iem  o zorganizowanie dem onstra 
c j i  na placu m ag is track im , dokąd w łaś ­
n ie  dążyli.

G łów ny św iadek odwodowy, W a len ty  
B ia łas, k tó ry  m ia ł us ta lić  a lib i n ie k tó ­
rych  z oskarżonych, sprowadzony zosta ł 
z w ięz ien ia , gdzie przebywa w oczek i­
w aniu  sprawy za sfa łszow an ie  książecz­
k i oszczędnościow ej P. K O., w k tó re j 
cy frę  „ 3 ”  z ł. p rz e ro b ił na 300 z ł. i na 
podstaw ie tego p ob ra ł 100 z ł. w u rzę ­
dzie  pocztow ym  w K ło bu cku , a 100 z ł. 
w C zęstochow ie.

Św iadek ten, podobnie jak dwaj in ­
n i, pow o łan i przez obronę, Frybenów* 
na i  T ra w ińsk i, k tó rzy  rów n ież obecni 
by li na nabożeństw ie w Katedrze, oboią 
ży li sw em i zeznaniam i oskarżonych.

Sprawa nie została w czora j zakoń­
czone. Na w niosek prok. C haw łow skie- 
go sąd p rze rw a ł rozpraw ę do 6 wrześ- 

W ed ług  p rze p o w ie d n i as tro -m e teo  w ie  deka dy  o c ie p le n ie  i pogoda. N oce n ia, celem  zbadania jednego ze św iad-
ro log icznych  p ie rw sza dekada, od 1 do ch ło dn e . ków oskarżenia, st. post w ydz ia łu  śled
10 w rześn ia  zapow iada się b u rz liw ie . W  d ekadz ie  trz e c ie j od 21 do 30 czego, p
Ma być ona p o ch m u rn a  z d łuższem i w rześn ia  ranne  m g ły  i za chm urzen ia —

l« * y .  . . W , , .  ch cw

dekady clep,y' p0‘ &■ "  ' we w rześn iu  rozm a ite  ż yw io ło w e  ka ta- ku renc ją  w hurtow ym  d e ta liczn ym
s tro fy , o raz w iększe w y p a d k i w ru ch u , handlu opałem . K opa ln ie  i koksow nie
zb ro d n i, n ag łych  ś m ie rc i i pod n iece ń  nie dopuszczają do sprzedaży węgla
p o lity c z n o -s p o łe c z n y c h . s k ł“ d y °P “ łow e  P° ce" Bcht . " * 7

szych od ustalonego cenn ika o fic ja ł-

Sprawcy antyżydowskiej demonstracji stanęli " ^ odobnemetodyp„emyslowc6ww,.
przed sądem w Częstochowie. glow ych spotkać się muszą z należytą

F a łs ze rz  k s ią że c ze k  P. K. O. w  r o l i  ś w ia d k a  o b ro n y  odprawą.

W dn iu  4 g rudn ia  1932 r. sta ran iem  ze jśćia  się. Wobec tego, że m an ifestanci 
tu t. S tronn ic tw a  Narodowego odby ło  się w ezw an ia  nie u s łu cha li i  poczę li wzno- 
w koście le  ka ted ra lnym  nabożeństwo s ić  w rog ie  o k rzyk i tym  razem  ju ż  pod 
ża łobne za duszę ś. p studenta G ro t- adresem  p o lic ji,  p o lic ja  p rzys tąp iła  do 
kow skiego . rozproszenia  dem onstran tów , k tó rzy

Po nabożeństw ie  cz łonek  ko ła  m lo - w iększe m i g rupkam i uda li się w stronę 
dych S tr. Nar., Jan R u tkow sk i, organi- u l. P iłsudsk iego , a następn ie  w A le je .

M an ifes tanc i sz li jezdn ią  i chodn i- 
k iem .

Fronczka.

Przeciwko temu wystąpić na-

W  d ru g ie j dekadz ie  od 11 do 20 
w rześn ia  spadek te m p e ra tu ry , pogoda 
zm ie n n a  lu b  poch m u rn a , w ie trzn a  z 
p rz e lo tn e m i opa da m i. W  d ru g ie j poło-

zo w a ł na placu ka ted ra lnym  pochód 
dem ons tracy jny , k tó ry  wznosząc wrogie 
o k rzyk i pod adresem  żydów, ru s z y ł w 
stronę u lic y  K a te d ra ln e j. Na cze le  po­
chodu szed ł Jan R u tkow sk i. Na rogu 
ul. O grodow ej i K a tedra lne j zastąp iło  
pochodow i drogę k ilk u  funkc jona rjuszów
p o lic ji, w zyw ając dem onstran tów  do ro-

Na m oście ko le jow ym  u fo rm o w a li się 
ponow nie  w pochód, na cze le  k tó rego  
s tanę li: w spom niany już Jan R utkow ski, 
S te fan  Jab łońsk i, rzeźn ik, p por. rez.C ze­
sław  Skowronek, u rzędn ik  no ta rja lny  i

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„RENO M A"

w l. MARJAN ŻUKO W SKI 
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448.
P R ZY JM U JE . O głoszenia do wszystkich

pism kra jow ych  i zagranicznych. 
PO LED A : D zienn ik i i czasopism a k ra jo w e

i zagran iczne.
S P R Z E D A JE : W y ro b y  tytoniow e, pap iero ­
sy, oraz znaczki stem plow e, pocztowe, 

weksle i t. p.
S P R ZE D A JE : b ile ty  ulgowe i m iesięczne  

autobusów m iejskich.
O B S Ł U G A  SZYBKA i S O L ID N A .
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K I E R O W N I C T W O  P R Z E D S Z K O L A

Stanis ław y L ig ęz ó w n y
w Częstochowie, Al. KościuszKi 8. Tel. 11*86 

p rzyjm uje  zap isy  dzieci od lat 3-ch.
Kancelarja czynna codz ienn ie  od godz. 9 — 12 i od 15 — 19. 
Dzieciom u rzędn ików  p ańs tw ow ych  przysługują znaczne  ulgi.

Dziś, 31 sierpnia 1934 roku.
— — — Cyrku „A P 0 L L 0 “ (Oddz. II).

przy  ulicy K ilińskiego Nr. 18.
Program  składa się z 20 a trakcy jnych  num erów , d o tąd  w Częstochowie 
n i e w i d z i a n y c h . ---------------------------P o c z ą te k  o godz. 8.30 w iecz o rem .
W szystkie m ie jsca  s ied zą ce .  C eny bardzo p rzy s tęp n e .

Cyrk przybył tylko na kilka dni.

^  Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera —
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

|Krem  i mydło „LACTOLIN"
&  ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. auamwBammmmmKm

Tragedja zredukowanego technika dentystycznego.

200.000 p ą tn ik ó w  n a  J a s n e j  Gó­
rze .  W osta tn ie  św ię to  Matki Boskiej 
Częstochow skiej odwiedziło  J a s n ą  G ó­
rę przeszło 200.000 pątników . Najlicz­
niejsze pielgrzymki przybyły z Opola, 
Wilna, Kolegjaty Łowickiej, Tuszyna, 
i Pabjanic .

O żyw ien ie  w  p rz e m y ś le  b u d o ­
w lan y m . Cegielnie w Polsce wykazu­
ją lekką poprawę ruchu oraz zwiększony 
zbyt cegły. Również wytwórnie kafli 
zwiększyły ostatn io  swoje obroty.

W y d aw an ie  k a r t  rz e m ie ś ln i ­
czych. Osoby, które prowadzą samo 
istne rzemiosło na zasadzie praw naby 
tych i nie posiadają kart rzemieślni 
czych. są zobowiązane zgłosić się do 
władzy przemysłowej I instancji w te r ­
minie do dnia 1 stycznia 1935 r. z rów 
noczesnem  okazaniem zaświadczenia 
właściwej izby rzemieśliczej o posiada­
niu uprawnienia przemysłowego. Władza 
przemysłowa I instancji wyda tym rze­
mieślnikom karty rzemieślnicze z ze 
znadiem na karcie, że wydano ją na za 
sadzie nabytego prawa do sam oistnego 
prowadzenia rzemiosła danego rodzaju.

Osoby, które powyższym wymogom 
nie uczynią zadość, utracą z dniem 1 
stycznia 1935 r. prawo do prowadzenia 
samoistnie rzemiosła Prawo po tym 
terminie będzie przysługiwało tylko 
tym rzemieślnikom, którzy będą w po­
siadaniu karty rzemieślniczej.

Ciągle je szc ze  w re .  Społeczeń­
stwo żydowskie ciągle jeszcze jest pod 
wrażeniem burzliwej eksmisji lokatorki 
z domu p. Sam uela Goldszteina, która 
odbyła się przy udziale oburzonych tłu­
mów. Obecnie, jak się dowiadujemy, 
wyłoniła się grup* obywateli, którzy za 
mierzają wystosować petycję p ro testa ­
cyjną do wszystkich instytucyj społecz 
nyeh, w których mandaty piastuje p. Sa 
muel Goldsztein. Petycja ma wyrażać 
żądanie, aby p. G. usunął się z życia 
społecznego i dobroczynnych instytucyj.

D alsza un if ikac ja  u s ta w o d a w ­
s tw a  W Polsce. Ministerstwo Spra­
wiedliwości opracowało dwa nowe pro­
jekty ustaw: o postępowaniu upadłościo- 
wem i układowem. Projekty te unifi­
kują ustawodawstwo cywilne w całym 
kraju.

Prawo upadłościowe i o układach 
wydane będzie w formie rozporządzeń 
Prezydenta  R. P.

K o m u n ik a t  Z. P. M. D. Zarząd 
Związku Polskiej Młodzieży D em o k ra ­
tycznej w Częstochow ie podaje  d o  w ia­
dom ości,  i e  daiś w p iątek  o godz. 18.30 
o dbędz ie  się tygodn iow e zeb ran ie  cz łon­
kowskie, na k tó rem  będą  w ygłoszone 
dwa refera ty  ideowe.

Z ebran ie  to  będzie je d n o c z e śn ie  o- 
tw arc iem  ll-go kursu  kandydackiego .

S ek re ta r ja t  Związku m ieści się w lo­
kalu  w łasnym  przy ul. Gen. D ąbrow ­
skiego 28, m. 9 (II piętro  front) i c z y n ­
ny jes t  codziennie  w godz inach  od  18 
do 20-ej.

U żyw anie  s z tu c z n e g o  lodu  nie- 
b a rw io n e g o .  Ministerstwo Opieki Spo 
łecznej wyjaśnia, iż przymus używania 
sztucznego lodu barwionego odnosi się 
do konserwowania lub chłodzenia arty­
kułów żywnościowych, które mogą być 
spożywane w s tanie  surowym. Natomiast 
jeżeli chodzi o konserwowanie lub chło­
dzenie artykułów, które spożywane są 
wyłącznie w s tan ie  przegotowanym (np. 
ryby), może być używany lód sztuczny 
niebarwiony, z wody świeżej, odpowia 
dający warunkom higjenicznym Również 
niema przeszkód do używania sz tuczne­
go lodu niebarwionego przy konserwo-

Z dn iem  1 września  został o tw ar ty

now oczesny  sa lo n  fryzjersk i

K !  „R0YAL“
T el.  25-77. Aleja 14

(daw nie j  m leczarn ia  „HELENA") 
C eny przystępne.

L ekarz  - d en ty s ta
Jadwiga Broniatowska

b. asyst. w ol. oddz. chirurg.
A kadem ji S tom atologicznej w W arszawie.

Przyjm uje  od godz. 9 — 1 i od 3 — 7. 
ul. N. P a n n y  Marjl 21. Tel. 18-94.

DO w y n a j ę c i a  2 pokoje pojedyócze. 
W iadomość: Kilińskiego 129.

Wczoraj o godz. 11-ej we wsi Bo­
rowe (gm. Węglowice) w mieszkaniu 
gajowego Kluzy targnął się na swe ży­
cie 30-letni syn Kluzy, Adolf, z zawodu 
technik  dentystyczny, s trzela jąc do s ie ­
bie z rewolweru. Kula trafiła  despera ta  
w skroń. Rana okazała się śm iertelna. 
Po kilku godzinach Kluze z m a r ł ,  
nieodzyskawszy przytomności.

Denat zostawił list do rodziny, w 
którym wyjaśnia przyczyny, jakie skło-

waniu lub chłodzeniu  artykułów żywno­
ściowych wywożonych zagranicę.

llośC u b e z p ie c z o n y c h  w u b ez -  
p le cza ln lah  sp o łe c z n y c h .  Według 
os ta tn ich  obliczeń, w końcu kwietnia r.b. 
ilość ubezpieczonych w ubezpieczalniach 
społecznych na terenie  całego kraju wy­
nosiła 1.590.728 osób z 398.048 zakła­
dów pracy. Ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podlegało w tym o k r e s i e  
1.554.586 osób, ubezpieczeniu  em ery­
ta lnem u ro b o tn ik ó w — 1.258.301, ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych — 
238 437 i ubezpieczeniu  od wypadków 
przy pracy 1 590.728 osób.

Cyrk „A p o llo "  w Częstochowie!
Na placu przy ul. Kilińskiego rozbił 
dziś swe namioty jeden  z najsłynniej­
szych cyrków „Apollo*. Przybycie tego 
cyrku stanowi nielada atrakcję  dla Czę­
stochowy, do której cyrk „Apollo* za­
witał po wielkich sukcesach  w szeregu 
miast zagranicą i w kraju.

W dniu dzisiejszym o godz. 20,30 
nastąpi otwarcie cyrku. Na program zło 
ży się 20 atrakcyjnych numerów, niewi­
dzianych jeszcze w naszem  mieście. 
Wspaniała tresura koni, karkołomne po­
pisy 1 akrobatyczne, występy clownów, 
znanych na obu półkulach it.p. pozwalają 
spodziewać się miłego spędzenia wie­
czoru, zdała od trosk codziennych.

Warto zaznaczyć, że przy cyrku ist­
nieje olbazymi zwierzyniec.

R obo tn ik  o f ia rą  w y b u ch u .  N ie ­
szczęśliwemu wypadkowi uległ wczoraj 
w hucie ,,C zęstochow a” w Rakowie W ła­
dysław Celebjusz (ul. Łukasińskiego 23). 
Wypadek spowodował przez swą nieu­
wagę robotnik Józef  Polis, który włożył 
do pieca suszarni pompkę od sam ocho­
du, nasyconą oliwą, wskutek czego na­
s tąpił wybuch Wyrzucona siłą wybu­
chu, pompka trafiła  Celebjusza w bok, 
łam iąc mu dwa żebra. Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, Celebjusza po­
zostawiono na kuracji w domu.

F a ta ln y  sk o k .  Dziś o godz. 3.41 
przywieziono z Kłomnic do C zęs tocho­
wy 18-letniego Władysława Jaworskiego, 
bez stałego m iejsca zamieszkania, któ­
ry uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w 
czasie wskakiwania na pociąg towarowy. 
Skok okazał się fatalny. Jaworski spadł 
na tor, kalecząc sobłe plecy i prawą 
nogę. W szpitalu Panny Marji opatrzo-

niły go do pozbawienia się życia. List 
ten wręczony zo s ta ł  policji.

Przyczyną sam obójstw a były p odob­
no nieporozum ienia rodzinne, spowodo­
wane u tra tą  pracy przez m łodego Klu- 
zę. Pracow ał on przez dłuższy czas 
jako technik  dentystyczny w C zęstocho­
wie i przed kilku dniam i zos ta ł  zwol­
niony.

no ofiarę wypadku, poczem zwolnio­
no go.

N ędza p o p c h n ę ła  Ją do  s a m o -  
m o b ó js tw a .  Trzydziestoletnia Estera 
Zajdm an ostatn io  bez stałego miejsca 
zamieszkania, usiłowała wczoraj pozba­
wić się życia, zażywając kilka pastylek 
sublim atu . Uratowano ją. Obecnie prze­
bywa w szpitalu Panny Marji. Przyczy­
ną desperackiego kroku — brak środ­
ków do życia. Z ajdm anów na pochodzi 
z powiatu radom szczańskiego.

Czyja koza? U p. Antoniny Wicher 
przy ui. Senatorskiej 6, znajduje się 
przybłąkana koza, którą odebrać  może 
prawy właściciel.

K rw aw a m a s a k r a  w e  w si S tańk i .
We wsi Stańki, gm. Kużniczka. powstała 
sprzeczka o dzieci, a następn ie  bójka 
pomiędzy małżonkami Wawrzyńcem 1 
Juljanną W ydmuchami i teściem  Szymo 
nem  Sosnowskim z jednej strony, a są­
s iadem  Mońką Franciszkiem  z drugiej 
strony. W czasie bójki Mońka został po 
bity cepam i 1 widłami po całem ciele, 
wskutek czego doznał bardzo ciężkich 
uszkodzeń ciała.

Jak  wynika z oszeczenia lekarskiego 
zakłócona została funkcja całego orga­
nizmu, co grozi naw et trw ałem  kalec­
twem.

Jako  bezpośredni sprawca masakry 
aresztowany został Wawrzyniec Wy­
dmuch, którego przewieziono do C z ę ­
stochowy i przekazano sędziem u śled­
czemu.

LEKARZ-DENTYSTA
MICHAŁ GREJNIEC

p rz e p ro w a d z i ł  s ię
z I Alei w II Aleję 24 (domB.Ludowego)

gdzie K a w ia rn ia  „R om a".

Przyjm uje  od 9 — 1 i od 3 — 7 wiecz. 
w niedzielą od 10 — 2 popoł.

P i ®  = J i r f
tylko

krem „ O R L A N D O ”
S p r z e d a ł  w sk ł a dac h  ap t ec znych  i ap tekach.

Z RADOMSKA.
— R obotn icy  „M azo w ji"  b ro n ią  

s ię  p rzed  redukcją .  Na tle z a m ie rzo ­
nej redukcji zastrajkowało  wczoraj w 
fabryce m ebli  „M azow ja” około ty s ią ­
ca robotników . Robotnicy s tanow czo 
sprzeciw iają  się redukcji i gotow i są 
pracować mniej dni w tygodniu ,  byle 
tylko nikogo nie narażać  na u tra tę  z a ­
robku.

Do R adom ska przyjechał z P io trko­
wa in spek to r  pracy, który zajm ie się 
likwidacją za targu .

— T rag iczne  s k u tk i  n ie u m ie ję t ­
nego  o b c h o d z e n ia  s ię  z b ro n ią .  Sąd
okręgowy w Piotrkowie na sesji wyjaz­
dowej w Radomsku rozpoznawał sprawę 
Leona Mituły, oskarżonego o nieumyśl­
ne spowodowanie śmierci Leona Pora- 
dzińskiego przez postrzelenie go pod­
czas manipulowania bronią.

Mitula trzymał w krytycznym m o­
mencie w ręku tylko lufę, którą nabił 
śrutem  i różnemi szmatami W pewnej 
chwili przytknął dla żartu kapiszon, nie- 
wiedżąc, iż powoduje to wybuch. Śrut 
ugodził stojącego obok Poradzińskiego 
w okolicę lewego boku. Wskutek tego 
powstały obrażenia żołądka i jelit, co 
było przyczyną zgonu.

Przewód sądowy ustalił panad wszel 
ką wątpliwość winę oskarżonego i sąd 
skazał Mitułę na 6 miesięcy więzienia.

— Cała p ra w ie  w ie ś  w z ię ła  u- 
d z la ł  w  k rw a w e j  bdjce. Wieś Sekur- 
sko, gm. Zielona Dąbrowa (pow. radom ­
szczański) słynie z częstych awantur i 
krwawych bójek.

Przed kilku dniami miała również 
m iejsce zacięta bójka, w której kilka o- 
sób odniosło rany.

Tło ra jśc ia  jest następujące:
Syn gospodarza ze wsi Żytno, Stefan 

Jankowski zaprowadził w tym dniu do 
ołtarza mieszkankę Sekurska, Annę Ber 
ską. Po ślubie odbyło się huczne w ese­
lisko. Z okazji tej postanowiło skorzy­
stać kilku mieszkańców i rozprawić się 
z ojcem panny młodej, członkiem korni 
sji scaleniowej, do którego pałali n iena­
wiścią. za nieodpowiednie, według nich, 
postępowanie na tern stanowisku.

Doszło do sprzeczki, a następnie do 
zaciętej bójki, w której wzięła udział 
ca ła  prawie wieś, a m  In. i dzieci. Wal 
czący posługiwali się kijami 1 nożami. 
Ranni zostali: matka panny młodej, Zy­
gmunt Pentak z Żytna, Koziała z Sekur 
ska, Mieczysław Dętko z Marjanki Rę- 
dzińskiej i inni.

Bójkę zlikwidowała dopiero policja, 
która przeciwko sprawcom zajścia wdro 
żyła dochodzenie.

Z tek i w y d aw n icze j .
„ Ś w ia t"  Nr. 35 jedyny z tygodni­

ków bież. tygodnia podaje obszerny re­
portaż fotograficzny z rozpoczęcia Chal­
len g ed .  W tymże numerze znajdujemy: 
dokończenie bogato ilustrowanej kryty­
ki „Polska i Polacy w śwlecie* — Z. 
Norblin Chrzanowskiej; kronikę gen. Kas­
przyckiego p. t. „Postój w Kielcach"; 
feljeton St. Kuszelewskiej z rysunkami 
Norblina; bogaty dział sprawozdań książ 
kowych, liczne ilustracje z polityki, spor 
tu, teatru  i filmu; korespondencję ze 
Wschodu i „Kłopoty rolników wielko­
polskich* — M. Brzeskiej; nowela Axel 
Minthe'a.

Humor krzepi
DZIECI.

N ian ia :— J a k  będziesz m iała Wan- 
deczko  7 latek, to  będziesz kładła się 
do  łóżeczka o s iódm ej,  jak  8 la tek—to 
o ósmej...

W andeezka :— ftha, teraz to ja wiem 
już, d lacaego  m am usia  nigdy nie przy. 
chodzi do  d o m u  na noc.

POJEDYNEK.
W acek  w raca z po jed y n k u .
—  Żyjesz? Nie je s te ś  ranny?
— Nie.
— ft Ignacy? Zabity?
— Zdrów i cały.
— Więc po jedynek  nie odbył się?
— O dbył się, ale obaj tak  celnie 

strze la liśm y, że ku le  zderzały się na 
po łow ie  drogi.

KOBIECft FILOZOFJft
—  Mężczyzna jest jak  myśliwski 

pies: nic nie wart, jeżeli nic nie przy­
nosi.

Tragicznie zmarły był kawalerem
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OBRAZKI SADOWE.
P ła c ę  i w ym agam .

Nie wieczorowa a dzienna nau­
k a  w Szkołach Dokształcających.
W  z w i ą z k u  z z a r z ą c z e u i e m  w ła d z  s z s o l -  
n y c h ,  k t ó r e  w p o r o z u m i e n i u  ze  s f e r a m i  
r z e m i e ś l n i c z e m i ,  p r z e i n y s ł o w e m i  i b a n -  
d l o w e m i  d o s z ł y  do w n i o s k u ,  że  e f e k t  
n a u k i  w i e c z o r n e j  j e s t  m i n i m a l n y ,  w s z y s t  
k i e  s z k o ł y  D o k s z t a ł c a j ą c e  Z a w o d o w e  
n a  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u  p r z e c h o d z ą  n a

I n a u k ą  d z i e n n ą .
W u b i e g ł y m  r o k u  s z k o l n y m  p r o w a ­

d z o n o  n a u k ą  d z i e n n ą  m i ą d z y  i n n e m i  w 
Z a w i e r c i u ,  S o s n o w c u ,  O l k u s z u  i t .  p. 
P r ó b y  d a ł y  d o s k o n a ł e  w y n i k i .  P o c z ą t ­
k o w o  n i e z a d o w o l e n i  p r a c o d a w c y  p r z e -  

"  k o n a l i  s i ą ,  t e  o b e c n a  r e f o r m a  d o g a d z a  
r im c a ł k o w i c i e .

W  C z ą s t o c h o w i e ,  d z i ą k i  w y s o k i e m u  
z r o z u m i e n i u  m i e j s c o w e g o  r z e m i o s ł a ,  na  
w a l n e m  z e b r a n i u  O k r ę g o w e g o  T o w a  
r z y s t w a  R z e m i e ś l n i c z e g o  w dn iu  12.XI  33 
r o k u  z a p a d ł a  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a ł a ,  d o ­
m a g a j ą c a  s i ą  od wła dz  s z k o l n y c h  p r z e ­
k s z t a ł c e n i a  s z ko ły  z a w o d o w e j  w i e c z o r ­
n e j  n a  d z i e n n ą .

Mimo i n t e r w e n c j i  K u r a t o r j u m  Z a r z ą d  
M i e j s k i  w C z ą s t o c h o w i e  w o b e c  b r a k u  
o d p o w i e d n i o h  lo k a l i  w c i ą g u  u b i e g ł e g o  
r o k u  s z k o l n e g o  n ie  b y ł  w s t a n i e  p r o ­
w a d z i ć  w p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  d o k s z t a ł -  
u a j ą c y c b  z a w o d o w y c h  n a u c z a n i a  d z i e n ­
n e g o .  O d b y ł y  s i ą  j e d y n i e  w c i ą g u  ro k u  
a t u d j a  i p e r t r a k t a c j i  z p r a c o d a w c a m i  
m a j ą c e  n a  ce lu  p r z e k o n a n i e  s i ą ,  j a k i e  
d n i  i g o d z i n y  w c i ą g u  d n i a  o d p o w i a d a ­
ł y b y  l e p i e j  n a  n a u k ę  b e z  w i e l k i e g o  
u s z c z e r b k u  d la  z a k ł a d ó w  p r a c y .

W  w y n i k u  t y c h  p r a c  o k a z a ł o  s ią ,  ze  
s z k o ł a  N r .  1 ( m e t a l .  - d r z e w n a )  m o t e  
m i e ć  w y k ł a d y  d w a  r a z y  w t y g o d n i u ,  t j .  
w e  w t o r k i  i c z w a r t k i  w god z .  12 —  18, 
o g ó ł e m  12 g o d z i n  na u k i  t y g o d n i o w o .

S z k o ł a  N r .  2 ( o g ó l n a )  w p o n i e d z i a ł ­
k i  i ś r o d y  d w a  r a z y  U g o d n i o w o ,  r a z  
w  p o n i e d z i a ł e k  od go dz .  8 do 12 - t e j ,  
d r u g i  r a z  w ś r o d ą  od g o d z .  12 do 16 
l u b  o d w r o t n i e .  O g ó łe m  8 g o d z i n  n a u k i  
t y g o d n i o w o .  Ze  w z g l ą d u  na  s k u p i e n i e  
u c z e n i e  ze  s z k o ł y  Nr .  3 w d w ó c h  i n n y c h  
s z k o ł a c h  d z i e n n y c h  z a w o d o w y c h  po  u z ­
g o d n i e n i u  g o d z i n  z k i e r o w n i c t w a m i  po­
s z c z e g ó l n y c h  s z k ó ł  n a u k a  m o ż e  s i e  o d ­
b y w a ć  w c i ą g u  c a ł e g o  t y g o d n i a .  P o  q- 
z y s k a n i u  w ł a s n e g o  lo k a l u  p r z y  u l i c y  
N a r u t o w i c z e ,  a t e m b a r d z i e j  po w y b u d o ­
w a n i u  w ł a s n e g o  g m a c h u  n a  u d z i e l o n y m  
p r z e z  m i a s t o  p la cu  w P a r k u  N a r u t o ­
w i c z a  n a  Z a w o d z i u ,  o m a w i a n e  sz k o ły  
b ą d ą  s i ą  m o g ł y  r o z w i j a ć  n a l e ż y c i e .

Sierociniec miejski włączony do 
W y d Z .  kult .  I Oświaty.  M i e j s k i  Z a ­
k ła d  W y c h o w a w c z y  ( s i e r o c i n i e c ) ,  m i e ­
s z c z ą c y  s i ą  p r z y  ul.  S o b i e s k i e g o  11, 
z o s t a ł  d e c y z j ą  p r e z y d e n t a  m i a s t a ,  p. 
J a n a  M a c k i e w i c z a  w y d z i e l o n y  z W y ­
d z i a ł u  Z d r o w i a  P u b l i c z n e g o  i O p ie k i  
S p o ł e c z n e j  i w ł ą c z o n y  do W y d z i a ł u  
O ś w i a t y  i K u l t u r y  M a g i s t r a t u  c z ę s t o ­
c h o w s k i e g o ,  k t ó r e g o  k i e r o w n i k i e m  j e s t  
p. p ro f .  B o l e s ł a w  S ta ła .

Skazanie  redaktora  „Gazety Na­
rodowej".  Na ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  
p r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  w C z ą s t o c h o ­
w i e  za s ia d ł  r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a n y  „ G a ­
z e t y  N a r o d o w e j " ,  J a n  R u t k o w s k i ,  l a t  27,  
o s k a r ż o n y  o to ,  że  Nr .  34,  w s p o m n i a ­
n e g o  t y g o d n i k a  z d n i a  4 g r u d n i a  1932 
r o k u ,  z a m i e ś c i ł  d w a  a r t y k u ł y  k w a l i f i k u ­
j ą c e  s i ą  z § §  155 i 127 K. K.

W  p i e r w s z y m  a r t y k u l e  z a t y t u ł o w a ­
n y m  „ R u c h  m ł o d y c h "  w y s t ę p o w a ł  p r z e ­
c i w k o  p e w n e j  c z ą ś c i  s p o ł e c z e ń s t w a  —  
j a k  g ło s i  a k t  o s k a r ż e n i a  —  n a w o ł u j ą c  
d o  r o z r u c h ó w .

W  d r u g i m  a r t y k u l e  p. t .  „ N i e s ł y c h a ­
n e  s z y k a n y  s t a r o s t y  c z ę s t o c h o w s k i e g o " ,  
d o p u ś c i ł  s i ą  o b r a z y  w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j .

R o z p r a w ą  p r o w a d z i ł  s ą d z i a  T e r p i -  
ł o w s k i ,  o s k a r ż a ł  p p r o k .  C h a w ło w sk i .  
O b r o n ą  w n o s i ł  me c .  Z a w a d z k i ,  k t ó r y  
w s w e m  p r z e m ó w i e n i u  s t a r a ł  s i e  d o ­
w i e ś ć ,  że  R u t k o w s k i  d z i a ł a ł  w n a j l e p ­
s z e j  i n t e n c j i  i że  o b a  a r t y k u ł y  n ie  z a ­
w i e r a ł y  ż a d n y c h  ce ch  p r z e s t ę p s t w a .

S ą d  s k a z a ł  R u t k o w s k i e g o :  za  p i e r w ­
s z e  p r z e s t ę p s t w o  na  1 m i e s i ą c  a r e s z t u ,  
z a  d r u g i e  zaś ,  p o n i e w a ż  c a ły  n ak ł ad  
„ G a z e t y  N a r o d o w e j "  ze  w s p o m n i a n y m  
a r t y k u ł e m ,  z o s t a ł  s k o n f i s k o w a n y  —  J 6'  
d y n i e  n a  50 z ł o t y c h  g r z y w n y  z z a m i a ­
n ą  w r a z i e  n i e ś c i ą g a l n o ś c i  n a  5 dni 
a r e s z t u .

W illa „S lązaczka*  K. Mączyńskiej ,  Wis ta -  
D z i e ch c in k a  (SI. Cieszyński)  5 minut  

od  p r z y s ta n k u  kolej .  D z i e c h c i n k a .  Wil la  
po ło ż o n a  w  p r z e p i ę k n e m  za les i en iu  pos iada 
wszys tk ie  poko je  s ło n e cz ne  z balkonami 
zn a jd u j e  się o 50 m e t r ó w  od wody.  C e n y  
p r z y s t ę p n e ,  kuchnia  w a r s z a w s k a .

W s z e d ł s z y  do s c h l u d n e j  ce l i  a r e s z ­
t u ,  pan  E u z e b j u s z  G o ź d z i k o w s k i  r o z e j ­
r z a ł  s i ą  z z a d o w o l e n i e m  po s z c z e g ó ł a c h  
u m e b l o w a n i a  i r z e k ł :

—  No,  po kó j . . .  z n o ś n y !  Z o b a c z y m y  
j a k  t a m  b ą d z i e  z ko nso m pc ją  cz y l i  ż a r ­
c i em . . .  Ż e b y  n i e  by ło  n i e s p o d z i a n e k ,  
t r z e b a  s i ą  o d r a z u  umówić . . .

To p o w i e d z i a w s z y  p an  G o ź d z i k o w s k i  
k o p n ą ł  t r z y  r a z y  w d r zw i .  S t r a ż  a r e s z ­
tu  z r o z u m i a ł a  s n a ć  to  n a p o m k n i e n i e ,  
g d y ż  n a t y c h m i a s t  z j a w i ł a  s i ą  w ce l i .

—  Cóż  to  a r e s z t o w a n y  za  g r a n d y  
t u  u s k u t e c z n i a .  A r e s z t o w a n y  n i e  w ie ,  
że  p r z e p i s  m u  z a b r a n i a  w i e r z g a ć  w 
d r z w i .

—  P r z e d e w s z y s t k i e m  t y l k o  n i e  „a -  
r e s z t o w a n y " .  T y l k o  n i e  a r e s z t o w a n y !  
P e n s j o n a r j u s z  j e s t e m ,  p ła cą  i s w o j e g o  
s z a c u n k u  w y m a g a m !  A o w ie l e  tu  n i e ­
m a  d z w o n k a ,  to  ozem m a m  do c iąż  
k ie j  n i e s p o d z i e w a n e j  g r y p y  d z w on ić ,  
c z e m ?

—  No d o b r z e ,  j u ż  d o b r z e .  J a k i e  p an  
m a s z  ż y c z e n i e ?

—  C h c i a ł e m  s i ą  u m ó w i ć  co do j a ­
d a l n e g o  m e n o .  . Co wy tu  d a j e c i e  n a  
p i e r w s z e  ś n i a d a n i e ?

—  K a w ą  i c h l e b .
—  J a k t o ?  T y l k o ?  a g d z i e  d w a  j a j k a  

n a  m i ą k o ,  g d z i e  s z y n k a ,  a l b o  m a r m o l a ­
d a?  Co. . .

—  T a k i c h  r z e c z y  r e g u l a m i n  n i e  p r z e ­
w i d u j e .

—  To  m u s i  p r z e w i d y w a ć ,  r o z u m i e s z  
p a n ?

W  n a j g o r s z e j  m o r d o w n i  s ą  n a  ś n i a ­
d a n i e  j a j k a . . .  I  t u  b ą d ą ,  j a  s i ą  t e m  z a j ­
m ą .  W i ą c  p a n i e  s z a n o w a y ,  c o d z i e n n i e  
r a n o  d w a  ś w i e ż u t k i e  j a j e c z k a ,  a l e  b r o ń  
Bo ż e . . .  n i e  u g o t o w a n e ,  t y l k o  c i u t ,  c i u t  
ś c i ą t e ,  ż e b y  s i ą  b ia łk o  p r z e l e w a ł o . . .  Ka-

Epilog sądowy wielkiej aw an­
tury  przemytniczej.  W dniu  8 l i ­
s t o p a d a  1932  r o k u  u a u l i c y  św.  B a r b a ­
r y  z o s t a ł  z a t r z y m a n y  p r z e z  s t r a ż n i k a  
g r a n i c z n e g o  K u ź m i e r s k i e g o  n ie j a k i  W ł a ­
d y s ł a w  Ł e b e k .  Na p o d s t a w i e  w i a d o m o ­
ści  k o n f i d e n c j o n a l n y c h  K u ź m i e r s k i  u s t a ­
l i ł ,  że  d n i a  t e g o  Ł e b e k  p r z e n o s i ć  b ą ­
d z i e  pod p a l t e m  p r z e m y t .

P o n i e w a ż  Ł e b e k  n i e  p o z w o l i ł  s i ą  
p r z e z  s t r a ż n i k a  z r e w i d o w a ć ,  t e n  p o s t a ­
n o w i ł  go  d o p r o w a d z i ć  do I n s p e k t o r a t u  
S t r a ż y  G r a n i c z n e j .  G d y  ob a j  z n a j d o ­
w a l i  s i ą  j u ż  n a  ul.  Al .  W o l n o ś c i , Ł e b e k  
w y r w a ł  s i ą  i p o cz ą ł  u c i e k a ć .  K u ś m i e r -  
ski  p uś c i ł  s i ą  za  n im  w p o go ń  i d o p a d ł  
w  po b l i ż u  domu  n r .  28.  Ł e b e k  b r o n i ł  
s i ą  z a j a d l e ,  u ż y w a j ą c  w s t o s u n k u  do 
K u ś m i e r s k i e g o  p r z e m o c y ,  k o p i ą c  g o  i 
b i j ą c .

Na o k r z y k i  Ł e b k a ,  ze  s k l e p u  m i e s z ­
c z ą c e g o  s i ą  w e  w s p o m n i a n y m  d o m u  
w y b i e g ł y -  żona ,  s z w a g i e r k a  i k u z y n k a  
Ł e b k a :  F e l i c j a  Ł e b e k ,  J a n i n a  Ł e b e k  i 
W a l e r j a  G l i ń s k a ,  k t ó r e  p r z y p u s z c z a j ą c ,  
że  z o s t a ł  on n a p a d n i ą t y  p r z e z  j a k i e g o ś  
o p r y s z k a  u s i ł o w a ł y  g o  od b ić .  Z r o b i ło  
s i ą  z a m i e s z a n i e  z k t ó r e g o  s k o r z y s t h ł  
Ł e b e k  i s c h r o n i ł  s i ą  do s k l e p u  s w y c h  
k r e w n y c h .  W  s k l e p i e  p o o z ą t o  n a  g w a ł t  
s p u s z c z a ć  z a l u z j e ,  do c z e g o  s t a r a ł  s i ą  
ti ie d o p u ś c ić  f u n k c j o n a r j u s z  s t r a ż y  g r a ­
n i c z n e j ,  w s a d z a j ą c  r a m i ą  w d r zw i ,  p r z y  
cz e m  z g n i ó t ł  s z y b ą  i p o k a l e c z y ł  s i ą  o d ­
ł a m k a m i  s z k ła .

P r z e d  s k l e p e m  z r o b i ł o  s i ą  w i e l k i e  
z b i e g o w i s k o .  W ó w c z a s  K u ś m i e r s k i  o b ja  
śn i ł ,  że  j e s t  f u n k c j o n a r i u s z e m  s t r a ż y  
g r a n i c z n e j  P o  c h w i l i  Ł e b e k  op uśo i ł  
s k l e p  i s a m  w y d a ł  s i ą  w r ą c e  s t r a ż y  
g r a n i c z n e j .  P o  k i l k u  m i n u t a c h  z n a l a z ł  
s i ą  n a  m i e j s c u  z a j ś c i a  k o m i s a r z  s t r a ż y  
g r a n i c z n e j  B o c h e ń s k i  i p o s t e r u n k o w y  
P . P . ,  k t ó r z y  z l i k w i d o w a l i  z a j ś c i e .

W c z o r a j  Ł e b e k  s t a n ą ł  p r z e d  s ą d e m  
o k r ę g o w y m  o u ż y c ie  p r z e m o c y  s t o s u n k u  
do f u n k c j o n a r j u s z a  s t r a ż y  g r a n i e z n e j ,  w 
c z a s i e  p e ł n i e n i a  p r z e z  t e g o ż  o b o w i ą z ­
k ów  s ł u ż b o w y c h ,  o r a z  F e l i c j a  Ł e b e k ,  
J a n i n a  Łebe fc  i W a l e r j a  G l i ń s k a — o s k a r  
ż o n e  o u s i ł o w a n i e  od b ic ia  Ł e b k a  z r ą k  
s t r a ż n i k a  g r a n i c z n e g o  K u ś m i e r s k i e g o .

W  c z a s i e  p r z e w o d u  s ą d o w e g o  o s k a r  
ż o n y  t ł u m a c z y ł  s i ą ,  że  n i e w i e d z i a ł  o 
t e m ,  i ż  K u ź m i ń s k i  b y ł  s t r a ż n i k i e m  g r a ­
n i c z n y m ,  to  t e ż  n i e  c h c i a ł  s i ą  p o d d a ć  
r e w i z j i .

S ą d  s k a z a ł  W ł a d y s ł a w a  Ł e b k a  n a  6 
m l e s i ą c y  w i ę z i e n i h ,  g d y ż  b y ł  on j u ż  
k a r a n y  z a  p r z e m y t  i K u ź m i e r s k i e g o  
z n a ł  od  r o k u  1926 .  W s z y s t k i e  t r z y  n ie  
w i a s t y  z o s t a ł y  u n i e w i n n i o n e .

w a  m o ż e  by ć ,  a l e  b e z  c y k o r j i ,  bo p o ­
z n a m  i b ą d z i e  n i e p r z y j e m n o ś ć . . .  No a 
n a  o b i a d  co b y w a ?

— Z u p a  i c h l e b .
—  No d o b r z e ,  a  co b ą d z i e  po z u ­

p i e ?
—  P o  z u p i e  a r e s z t o w a n y  m o ż e  

s p a ć .
—  J a k t o ,  n i e m a  p i e c z y s t e g o ?  Co tu  

do c h o l e r y  s ą  za  p o r z ą d k i ?  Z a  co wy 
p i e n i ą d z e  od l u d z i  b i e r z e c i e ?

—  J a k i e  p ie n i ą d z e ?
—  T a  p an  n i e w i e s z ,  że  j a  t u  c i ą ż k ą  

f o r s ą  płacą! . . .  A k t o  p łac i ,  m a  p r a w o  
w y m a g a ć . . .  M n i e  pan  z u p k ą  Die zbu-  
j a s z . .  Wiąc . . .  t a k  D z i s i a j  m o ż e  b y ć  
b e f s z t y k  w i e j s k i ,  t y l k o  z p o l ą d w i c y  n a ­
t u r a l n i e ,  z c e b u l k ą  r o z u m i e  sią . . .  N ie -  
z a b a r d z o  w y s m a ż o n y . . .  No i p a n i e  c e ­
b u l k a  m u s i  być k r a j a n a  w k o s t k ą . . .  
T y l k o  w k o s t k ą . . .  r o z u m i e  p a n ,  n i e  t a k ,  
t y l k o  t ak!  Z r e s z t ą  cóż j a  b ą d ą  l a ik o w i  
t ł o m a c z y ł . . .  D a w a j  pan  tu  k u c h a r z a . . .  
T y l k o  j u ż ,  n a  j e d n e j  nodze!

K l u c z n i k  p o p a t r z y ł  n a  p a n a  E e z e b j u  
s z a  z p o l i t o w a n i e m  i w y s z e d ł ,  z a m k n ą w ­
sz y  s t a r a n n i e  d r z w i  za  s ob ą .

P a n  G o ź d z i k o w s k i  c z e k a ł  pó ł  g o d z i ­
n y  n a  z j a w i e n i e  s i ą  k u c h a r z a ,  p oc zem  
z d e n e r w o w a n y  r o z e b r a ł  p i e c  i ka f l a m i  
p o w y b i j a ł  s z y b y .

Mu s i a ł  s i ą  p o t e m  t ł u m a c z y ć  z t e g o  
p r z e d  s ą d o m  g r o d z k i m ,  k t ó r e m u  s w e  
p o s t ę p o w a n i e  w y t ł u m a c z y ł  p o d n i e c e n i e m  
a l k o h o l i c z n e m ,  za  co z r e s z t ą  był  z a m ­
k n i ę t y  w a r e s z c i e .

Sąd  u z n a ł ,  że  j a k k o l w i e k  w e s z ł o  w 
ży c ie  r o z p o r z ą d z e n i e ,  iż a r e s z t a n t  m a  
p ła c ić  1 z ł o t y  d z i e n n i e  za  s w e  w y ż y ­
w i e n i e ,  t r a k t o w a n i e  a r e s z t u  j a k o  p e n ­
s j o n a t u  j e s t  g r u b ą  p r z e s a d ą  i s k a z a ł  p. 
E i i z e b j u s z a  n a  1 m i e s i ą c  w i e z i e n i a .

‘ r a d io w e .
Sobota Chopinowska 

Henryka Sztompki.
Odtwórcą koncertu ch opi no w sk ie go  

w dni dzis ie jszym o godz .  20-ej bądzie  
znany u nas i zągranicą jako doskona  
ły interpretator dzieł  Chopina Henryk  
Sztompka.  W  programie  nokturn e-moll  
op. 72. Walc f ls-dur op.  69 i Des-dur  
op. 70, Mazurki a-moll  (pośmier tny )  i 
c is -mol l  op  63, oraz Ballada g-mol l  
op.  23

Otwarcie Targów Wschodnich.
W dniu dz is ie jszym w godzina ch  

11— 11.45 rozgłośnia lwowska transmi­
tow ać  bedzie  ur oczystość  otwarcia Tar 
g ó w  Wschodnich z d a w n e g o  Placu Po-  
w y s t a w o w e g o .  Targi W sc h o d n ie ,  o d b y ­
w ające  sią we  Lw ow ie  corocznie  od r. 
1921 na p ięknych terenach ob ok  Par­
ku Stryjskiego zrosły sią z życ iem Lwo  
wa i stały sią pop ula rne  w całej  P o l ­
sce .  O b e c n i e  kryzys nie  sprzyja wpraw 
dzie  t e g o  rodzaju imprezom,  lecz jak 
w nos ić  mo żn a z kampanj i pr zygoto ­
wawczej ,  z jedzie w tym roku do L w o ­
wa szereg  przedstawiciel i  firm nietylko  
z kraju, lecz i z zagranicy,  a u roczy ­
s tość  otwarcia Targów Wscho dnic h wy  
p a d n ie  bardzo okazale .

Warszawa,  a rozgłośnie 
regjonalne.

P o czą w szy  od lata b. r. wyraźnie  
s p r e c y z o w a n o  zasadą,  że rozgłośnie re 
gjonalne  Po lskiego  Radja w in ny  brać 
jaknajżywszy  udział  w aud ycjach prze­
znaczonych na w szys tk ie  stacje.  Zasa­
da ta zaczyna już da w a ć  zadawalające  
rezel taty.  Coraz częśc ie j  s ł uc ha cze  ra- 
djowi  biorą udział  w koncertach o r g a ­
niz owa ny ch przez dwie  lub więcej sta- 
cyj równo cześn ie ,  w ten sposób,  że  
np. śp ie w ak stoi przed mikrofonem  
rozgłośni  regjonalnej ,  orkiestra zaś gra 
w studjo  w ar szawsk iem.  Mierna dnia,  
aby z rozgłośni regjonalnych nie  trans­
m i t o w a n o  na całą Polską koncertu lub 
recitalu ś p ie w a c z e g o ,  przez co s p e łn io  
ny został  postulat mu zy kó w i artystów  
zamieszkujących prowincją. Ze stałych  
audycyj  regjonalnych transmitowanych  
na całą Polską w y m ie n ić  należy ze  
Lwowa: „Wesołą lwowską falą", a u d y ­
cje dla chorych,  w e s o ł e  audycje  dla 
dziec i ,  po gad ank ą rolniczą w drugą  
ni ed z ie lę  mies iąca ,  reportaże z płyt,  
n o w o  wprowadzony wieczór  literacki,  
wtorkowy koncert  muzyki  lekkiej i we

sołą zapowiedź  programu w ramach  
audycji  porannej.  Wi lno nadaje  s ta le  
„Wieczór m ic ki ew ic zow ski ”, „Kukułką  
wileńską", s łucho wisko w zg lę d n ie  re­
portaż z płyt, dwie  audycje  dla dz ieci ,  
oraz p o g a d a n k ą  rolniczą w pierwszą  
niedzie lą  m ie s ią ca .

Inne rozgłośnie  oprócz sta łych p o ­
g a da ne k ro lniczych (Kraków i Poznań)  
nie maja je szcze  w tej chwili  wyzna-  
czonyoh s ta łych ram na swoje  audycje  
w pro gramie  o g ó l n o  polskim,  niemniej  
jednak biorą już o b e c n i e  żywy udział  
w audycjach centralnych.  Prawdopo­
dob ni e  z tych spo ra dy czny ch  audycyj  
wyrobią  sią już w najbl iższym czasie  
p e w n e  s tałe i charakterystyczne  dla 
danej rozgłośni  programy na całą Pol ­
ską.

Z KRAJU.
Zjazd 

b. uczniów-żołnierzy.
W  dniu  2 w r z e ś n i a  b r .  o d b ę d z i e  s i ą  

w W a r s z a w i e  p i e r w s z e  i n a u g u r a c y j n e  
z e b r a n i e  b.  u c z n i ó w - ż o ł n i e r z y ,  u c z e s t n i ­
kó w  w a l k  o n i e p o d l e g ł o ś ć .  W  p o r o z u ­
m i e n i u  z p r e z y d j u m  F e d e r a c j i  P o l s k i c h  
Z w i ą z k ó w  O b r o ń c ó w  O j c z y z n y  i z a r z ą ­
d em  g ł ó w n y m  Z w ią z k u  R e z e r w i s t ó w  
R z p l i t e j  P o l s k i e j  p o w o ł a n a  z o s t o n i e  o r ­
g a n i z a c j a  b. u c z n i ó w - ż o ł n i e r z y .

Z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ą  w loka lu  z a ­
r z ą d u  g ł ó w u e g o  Z w .  R e z e r w i s t ó w ,  ul .  
W i e j s k a  3 o godz .  10 r a n o  ( p u n k t u a l ­
n ie ) .  W s z y s c y  by l i  u c z n i o w i e - ż o ł n i e r z e  
p r o s z e n i  s ą  o p r z y b y c i e .

Tragiczny zgon amat.-zapaśniKa.
W  c z a s i e  z a w o d ó w  z a p a ś n i c z y c h  w 

c y r k u  w po b l i żu  O s ie k u ,  w y d a r z y ł  s i ą  
t r a g i c z n y  w y p a d e k .  D y r e k t o r  c y r k u  z a ­
p r o s i ł  z p o ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i  a m a t o r a -  
z a p a ś n i k a  d la  s t o c z e n i a  wa lk i  z z a w o ­
d o w y m  a t l e t ą  o n a g r o d ą  3 0 0  k o r o n  
s z w e d z k i c h .  Do wa lk i  t e j  s t a n ą ł  p e w i e n  
sz o f e r ,  k t ó r y  w s t a r c i u  z z a p a ś n i k i e m  
z a w o d o w y m  o d n i ó s ł  t a k  c i ę ż k i e  r a n y ,  że 
z m a r ł  w k i l k a  c h w i l  po z a k o ń c z e n i a  
walk i .

Śm iertelna bójKa.
W  g m i n i e  Kozy ,  pow.  B i a ła  w y n i k ł a  

b ó j k a  m i ą d z y  t r z e m a  r o b o t n i k a m i .  P o d  
c z a s  n i e j  z o s t a ł  z a b i t y  w s k u t e k  u d e r z e ­
n ia  o r c z y k i e m  w g ł o w ą  J a n  F o ł t a ,  33 -  
l e t n i  r o b o t n i k .  P o l i c j a  a r e s z t o w a ł a  s r a w  
có w  z a b ó j s t w a  w o s o b a c h  A n t o n i e g o  
B o r ó w k i  i K a r o l a  G ó r y .

6 ofiar Krwawego wesela.
P o d c z a s  z a b a w y  w e s e l n e j  po ś l u b i e  

n i e j a k i e g o  K o z i e n i a  w e  wsi  S t r ó ż y s k a  
pod g o r l i c a m i  p r z y s z ł o  do k r w a w e j  bój  
ki ,  w k t ó r e j  z r a n i o n o  7 osób.  D w ie  o fia  
r y :  S t a n i s ł a w a  S y g n a r a  i J a n a  T r y b u -  
sa  p r z e w i e z i o n o  w s t a n i e  g r o ź n y m  do 
s z p i t a l a  w G o r l i c a c h .

Na  m i e j s c e  w y p a d k u  p r z y b y ł a  p o l i ­
c j a ,  k t ó r a  z l i k w i d o w a w s z y  k r w a w ą  z a b a  
wą,  a r e s z t o w a ł a  k i l k a  osób ,  o d s t a w i a j ą c  
j e  do s t r a ż n i c y  m i e j s k i e j ,  sk a d  n a s t ę p ­
n e g o  d n i a  o d p r o w a d z o n o  j e  do w i ę z i e ń  
s ą d u  g r o d z k i e g o  w G o r l i c a c h .  C z t e r e c h  
z a r e s z t o w a n y c h  z a t r z y m a n o :  W ł a d y s ł a ­
wa D e n t o s i a ,  J ó z e f a  C h e m k o w i c z a ,  J a ­
n a  B r e n d l a  i H e n r y k a  Mr oc z k a .

Bandyci dobili 
rannego towarzysza.

W  R a dz ie c ho w ie  s t raż n ik  nocny,  pi l  
nujący  c e g ie ln i ,  sp ło sz y ł  us i łu jąc ych  s ią  
włamać  bandytów i j e d n e g o  z nich  ra­
nił .  B an dy c i  uc iekając ,  dobi l i  ran n eg o ,  
aby i ch  n ie  wy da ł  pol icj i .

Podstęp zbrodniarza.
W s ą d z i e  o k r ę g o w y m  w S o s n o w c u  

t o c z y ł a  s i ą  r o z p r a w a  p r z e c i w k o  S t a n i s ł a  
wowi  B e r g f r a j d o w i  z B ę d z i n a ,  z ł o dz ie jo  
wi ,  k a r a n e m u  j u ż  14 r a z y ,  k t ó r y  w s t y  
ozniu  b r .  p r z y b y ł  do  m i e s z k a n i a  p a s e r a  
S z la m y  B l u m e n a z t y k a  i t a m  po  w y m i a ­
n i e  z d a ń  z a d a ł  m u  n o ż e m  k i l k a n a ś c i e  
r a n .

B e r g f r a j t  m ia ł  u r a z ą  do B l u m e n s z t y  
ka,  k t ó r y  r z e k o m o  ś w i a d c z y ł  p r z e c i w k o  
n i e m u  n a  p o l i c j i .

N a  c h w i l ą  p r z e d  d o k o n a n i e m  m o r d u  
B e r g f r a j d  ce lo w o  w y s ł a ł  ż o n ą  B l u m e n ­
a z t y k a  po  p ła sz c z  do  s w e j  g o s p o d y n i .  
B l u m e n s z t y k  po p r z e w i e z i e n i u  do szp i  
t a l a  z m a r ł ,  a  m o r d e r c a  z b i e g ł  do P o z ­
n a n i a ,  g d z i e  z o s t a ł  u j ę t y .

S ą d  sk a z a ł  go  na  7 l a t  w i ę z i e n i a .
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ZE ŚWIATA.
Ponura statystyka.

K o m i t e t  Po mo cy  p rzy  Armj i  Zba- 
w ie a ia  og łasza  s t a t y s t y k ę  ludzki e j  n i e ­
doli za ub. rok.

Na  całym świec i e  zmar ło  z głodu  2 
i pół  mi l j ona  ludzi ,  pope łn i ło  samobój  
s two z nędzy  —  1.200.000 osób.

Obok ty c h  cyf r ma my  w s p r a w o z d a ­
niu kom i t e tu  inne cyf ry.

W ciągu ub. roku  zn iszczono w celu 
po d n ie s i e n i a  cen:  600 000 w agonów  zbc 
ża, 140.000 wagonów  ryżu ,  270 000 wor  
ków kawy,  2.600.000 kg  cu kr u  i 1.500.000 
kg,  mięs a .

W y m o w a  ty c h  cyf r  j e s t  chyba  dosyć  
c h a r a k t e r y s t y c z n a  dla s t o su n k ó w ,  w 
k t ó r y c h  ż y je m y .

Ciekawe orzeczenie sądu 
paryskiego.

P o l i c ja n t  f rancusk i  uka ra ł  g r z y w n ą  
100 f r ank ów  p ew ne go  A m e r y k a n in a ,  j a ­
d ą cego  z zaka zan ą  szyb koś c i ą  samo cho­
dem z C h e r b o u r g a  do Pary ża .  A m ery k a  
nin odmówi ł  zap łacenia ,  tw ie rd ząc ,  że 
n ie  można  płacić rządow i ,  k t ó r y  nie 
chce p łac ić  rządowi  a m e ry k a ń s k ie m u  
d ług ów  w oje nny ch .

P rz e d  sądem powiedział ,  że zapłaci  
k a r ę  100 f ranków  a m e ry k a ń s k ie m u  s e ­
k r e t a r z o w i  ska rbu  M or g en ta u o w i  na  ra  
ch unek  f rancuskich  d ługów wo jen nych  
w S t a n a c h  Zjednoczonych .  Sąd zgodz i ł  
s ię  na to Obecnie  czek A m e r y k a n i n a  
j e s t  w drodze  do A m e r y k i .  N ie w ia d o ­
mo je dnak ,  co a m e r y k a ń s k i  u rząd  s k a r ­
bu pocznie z tym czekiem na s to  f r a n ­
ków.

Zmierzch Hollywoodu*!!
Hol lywood,  do n ie d a w n a  ś w ie tn ie  

p r o s p e r u j ą c y  o śr odek  a m e r y k a ń s k i e g o  
p rzem ys łu  f i lmowego,  zaczyna  s ię  c hy ­
l ić ku upadkowi . B ardzo  wiele p rz y c z y ­
nia s ię  do te g o  ro s n ą c a  k o n k u r e n c ja  an 
g ie l s k i ch  wytwórn i  f i lmowych.

J a k  wiadomo,  p r e z y d e n t  R o o s e v e l t  
m ia now a ł  k om isa rza  f i lmowego,  p o le c a ­
j ą c  mu z r e fe ro w a n ie  o b ecne go  s ta nu  a 
me ry k a ń s l t i e g o  p rzem ys łu  f i lmow eg . W 
spr aw ozdani u  tego  u r z ę d n ik a  zna jdu je -

Genjusz kupiecki.

W alka  o miliony.
P o w i e ś ć  z pr aw d z iw e g o  z d a rzen ia .

Z us tę pu  pow yższ ego  p r zekona łe m  
s ię ,  że r e l a c j a  . D a i l y  N ew s"  zgadza  
s ię  z p rawdą .  I s t n i a ł  więc bogacz  P e r  
c iva l  Ol le r to n ;  i s t o t n i e  zm ar ł  i był  
s t r y j e m  mego ojca.  Cień  p r z y b i e r a ł  
eoraz  więce j  ciała,  coraz  w y ra ź n ie j s z e  
k s z ta ł t y .

N a s t ę p n y  l i s t ,  p ią ty  skole i ,  z d a tą  
1 k w ie tn ia  z P a r y ż a ,  oprócz  zwyk łych  
w y n u r z e ń  t ę s k n o t y  i miłości ,  z a w ie ra ł  
wiadom ość ,  że według  r e la cy j  z a s i ę g ­
n i ę t y c h  u a m basa dv  a n g ie l s k ie j  w P a ­
ryżu ,  m a j ą t e k  s i r  O l le r t ona ,  p r z e s z e d ł  
w braku  sp a d k o b ie rc ó w  w l inj i  m ęs k ie j  
na  p o to m k ó w  s i o s t r y  s t r y j e c z n e j  z m a r ­
łego .  wysz łe j  za k a p i t a n a  o k r ę t u  J e r z e  
go  Drakę ,  że obecn ie  p r z e d s ta w ic ie l e m  
r o d z i n y  j e s t  s i r  F r a n c i s z e k  Drake ,  
m i e s z k a j ą c y  s t a l e  w ro d z i n n e m  gn ież -  
dzie O l l e r to nó w ,  W h i t e s a n d s h o u s e  w 
K o m w a l j i .  Tam ojciec p o s ta n o w i ł  się 
udać i donosi ł ,  że w y je ż d ż a  z P a r y ż a  
j u t r u  rano.

O s ta tn i  l i s t  z 16 k w ie tn ia  p i sa ny  
był  z Hawru ,  p r a w ie  na pokładzie  o- 
k r ę t u  ż a g l ow ego  „ M e l b o u r n e ”, k tó ry  
m ia ł  p r zewieźć  ojca.  L i s t  był  k r ó t k i ,  
s e rd e c z n y ,  r o z t ę s k n i o n y ,  a le  obok t ego  
p e ł e n  na j l e p sz y c h  nadz ie i .

Po d  temi  l i s ta mi  z na la z łem  du żą  ko 
p e r t ę ,  o p a t r z o n ą  l i c z n e m '  p ie c z ę c ia m i  i 
znaka mi  pocz towemi ,  a d r e s o w a n ą  po 
f r a n c u s k u  do pani :  „ J u l i e  OUer ton „ .
Mieśc i ł  s ię  w n ie j  złożony w k i lkoro  
dz ie nni k  f r anc us k i  „ M o n i t e u r  mar i t im e , ,  
z d n ia  25 k w ie tn ia .  Gdym ro z t w o r z y ł  
t e n  d z i enn ik ,  zna laz ł em w nim u s t ę p  
z a k r e ś l o n y  c z e rw onym  ołówkiem t e j  
reśc i :

Do p e w n e g o  p a r y s k i e g o  a n ty k w a r -  
j u s z a  zg ło s i ł  s ię  b o g a ty  k l i e n t  a m e r y ­
k ańsk i ,  aby kupić u m e b l o w a n i e  sa lonu  
w s t y lu  j e d n e g o  z L u d w ik ó w ,  i s tn y  cu l 
świa ta .  A m e r y k a n i n  zap łac i ł  bo re u d a l -  
ną  sumę,  j a k i e j  od n ie go  a n t y k w a r j u s z  
z a ż ą d a ł  i mając  zaufa n ie  do tak  r e n o ­
m o w anego  kupca  f r a n c u s k i e g o ,  od jecha ł  
eo swe j  o j czyzny .  Po j e g o  od je źdz ie  
a a t y k w a r j s z  p r z y p o m n ia ł  sobie ,  że w 
swoim czasie  kaza ł  „ na  ws ze lk i  w y p a ­
d e k "  sp o r z ą d z ić  d o kł adn ie  kopj e  w s z y ­
s t k i ch  sp r z ę tó w ,  w cho dzących  w sk ład  
owego salonu.  Uważał ,  że te  dos kona ­
łe  kop je  w y s t a r c z ą  w sam raz  dla a- 
m e r y k a ń s k i e g o  b a r b a r z y ń c y  i n ie  n a ­
m yś la ją c  s ię  długo,  w so l id n em  o p a k o ­
waniu o d e s ł a ł  j e  pod a d r e s e m  sw ego  
k l i j e n t a ,  podczas  gdy  a u t e n t y k i  z XVIII 
s t u le c ia  p o w ę d ro w a ły  n a  s t r y c h ,  do t a j ­
nego  schowku.

Okazało s ię  j e d n a k ,  że A m e r y k a n i n  
n ie  był  t ak im b a r b a r z y ń c ą ,  za j a k i e g o  
go  uważa ł  k u l t u r a ln y  F r a n c u z .  Po zn a ł  
s ię  na fa l s y f ik a ta ch ,  a j ego  opi n j ę  po­
t w i e r d z i l i  ró w n ie ż  znawcy,  wezwani  eo 
pomocy.  Po upły wi e  kilku dni  wie lki  
a n t y k w a r z  o t r z y m a ł  pe ł en  o b u r z e n ia  t e ­
l e g r a m  z w ym yś la n i em .  Nie p r z e j ą ł  s ię 
tern wcale,  l ecz skole i  w y s ła t  d epes zę  
t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :

„O de s ł ać  meble  na mój  kosz t.  Eks-

s e r t y z a  w P a r y ż u  w y ś w i e t l i ł a  s p r a  
wę*.

Po  p rz y b y c iu  f a l s y f i k a t ó w  do P a r y ­
ża  od e s ł a u o  j e  c z e m p r ę d z e j  na  t a j n y  
s t r y s z e k ,  a s t o j ą c e  tam s ty lo w e  s p r z ę ­
t y  p rZ eds ta w in uo  do e k s p e r t y z y  znaw'- 
corn, k t ó r z y  d ługo  bada l i  fo te l ik i  i k a ­
napy  i, po n a radz ie  j e d o o g ł o ś n i e  uzna l ł  
j e  za a u t e n t y c z n e ,  a n a w e t  podpisa l i  
o d p o w i e d n i e  zaświadczenie .  Z ca łej  
ins pe kc j i  sp i sa no  t e z  pro toknł ,  k t ó r e g o  
kop ję  wys łano  pod a d r e s e m  fc l e n t a  do 
No w e g o  Y orku ,  wra z  z m e b l a m i . a i e t y m  
razem  a u t e n t y c z n e m i .  Tą , wła śn i e ,  po­
r ę  z a s t o s o w a n ą  s o l id n o ś c ią  a n t y k w a r ­
j u s z  dowiódł ,  że j e s t  p r aw d z iw y m  gen-  
ju s z e m  ku pi eck im .  K l i e n t  bowiem po 
wezwaniu  a m e r y k a ń s k i c h  e k s p e r t ó w ,  do­
wiedz ia ła !  s ie ,  że n i em a ża dne j  w ą tp l i ­
wości  co do a u t e n t y c z n o ś c i  ku pio nych  
p r z e z  n iego  a n t y k ó w  i w ys to so w a ł  do 
kupca  l is t ,  w k tó rym  p r z e p r a s z a ł  go 
za po p rz e d n ie  f a ł szywe po sądzen ia ,  a 
z a r a z em  obiecyw ał  da lsz e  z a m ó w ie ­
n ia .

Rzecz  p r o s t a ,  że s ł a w a  tak  „uc z c i ­
we j  f i rmy  a n t y k w a r s k i e j " ,  dz ięki  t emu 
zajśc iu ,  k t ó r e  z r ę c z n ie  r o z rek l am ow an o ,  
ug r u n t o w a ł a  s ię  zna k o m ic ie  i obecnie  
f i r m a  t a  rob i  ś w ie tn e  i n t e r e s y ,  g łó w ni e  
z A m e r y k a n a m i .

czyzn  i kobie t .  Z a b r o n io n e  j e s t  wspóU 
ne chodzenie ,  lub w s p ó l n e  po d ró ż e  wo j  
sk o w y c h  i pań. W e  w s z y s t k i c h  t e a t r a c h  
i k inach za br on io ne  j e s t  s ie dz en ie  obok 
s i eb ie  m ężczyz n  i k ob ie t" .

W Którem państwie jest
najmniejsza śmiertelność

J a k  w y n i k a  z o s ta tn i c h  z e s t a w i e ń  
G łó w n eg o  U rz ę d u  S t a t y s t y c z n e g o ,  n a j ­
w ię k sz ą  ś m ie r te ln o ś ć  z a n o to w a n o  w r o ­
ku u b ie g ły m  w R um un j i ,  mia nowic ie  
p r z e c i ę t n i e  18.7 zgonów na  1,000 m i e ­
szkańców.  Na  d ru g ie m  m ie j scu  pod 
w zględem  i lości  zgonów  s to i  H i s z p a n j a  
(16.4 a a  1000 mie szkańców ) ,  da le j  idz ie  
F r a n c j a  z p r z e c i ę t n ą  15.8, W ę g r y  —  
14 7, Po ls k a  —  14.2, C zecho s ło w ac ja  —  
13.7, Włochy  —  13 6, Ł o t w a  —  13.2, 
AugJ ja  z W a l j ą  —  12.3, Nie m cy  i S z w e ­
c ja  po 11.2, K a n a d a  — 9 5, A u s t r j s  
— 8.9.

N a j m n i e j s z ą  ś m i e r t e l n o ś ć  w 1933 r. 
w y k a z a ła  Holandja .  g d y ż  p r z e c i ę t n a  
i lość zgonów na  1000 m i e s z k a ń c ó w  w y ­
nosi  8.8.

RADJO.

my bardzo  c iekawe dane ,  i lu s t r u ją c e  
zm ie rz ch  H o l ly w o o d ‘u.

Z pięciu n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  w y tw órn i  
ty lk o  j e d n a  przynos i  d o c h ó d ; j e d n a  zban 
kru towa ła ,  dwie z na jdu ją  s ię  pod uadzo 
rera sądowym,  os ta tn i a  j e s t  obc iążona  
d ługiem,  wynoszącym 42 mi l jony  do la­
rów.

Nieco lep ie j  p r z e d s t a w i a  sio Btan 
ś r edn ich  i d r o bnyc h  w yt w ór ni ,  c h o c a ż  
ich o b r o t y  rów n ie ż  znacznie  s i ę  zmnie j 
sz y ł y .

Komisarz  f i lmowy za j e d n ą  z g ł ó w ­
nych  przyczyn  obecnego  kryzy su  Holly 
wood‘u uważa n a d m ie rn e  pens je  d y r e k ­
to ró w i g w ia zd  f i lmowych

Np. s ł aw na  G r e t a  Garbo za g łó w ną  
ro lę  w f i lmie „ K ró lo w a  K r y s t y n a "  o t r zy  
mała. . .  315 000 dolarów,

Kobietom nie wolno jeść 
wspólnie z mężczyznami

W  południowych Chinach  ogłoszony 
zos ta ł  nowy kodeks  k a r n y  i cywilny.

Je d e n  z p a r a g r a f ó w  ko deksu  cywi l ­
nego  z a s łu gu je  na podkreś len ie .  Głosi 
on co n a s t ę p u j e :

„ Z a b r a n i a  s ię  w s pól nego  jedzeDia 
mężczyzn  i kobiet . . .  Z a b r a n i a  się współ  
ne go  spo żywan ia  pokarmów p rz ez  m ę ż ­
czyzn  i kob ie ty  za równo  w publ icznych 
in s ty tu c j a c h ,  j a k  i p ry w a tn y c h  domach.  
K obi e ty  powinny jeść  po ukończeniu  je 
dzenia  przez  mężczyzn .  Zab ronio no  j e s t  
wspólne  m i e s z k a n ie  kobie t  i mężczyzn  
w je d n y m  pokoju.  We wsz ys tk ic h  h o t e ­
lach i za j azdach  z a br on ione  j e s t  z a t r zy  
m yw an ie  s ię  w j e d n y m  n u m e r z e  m ę ż ­

WARSZAWA 1 w r z e ś n i a
6.30 P ieśń  „Kiedy r a n n e  w s ta ją  zo rz e^ .  

6.35 P iy ty  g ra m o f o n o w e .  6,38 Gimnas tyko.  
6.55 P ły ty  g r am o f o n o w e .  7,05 Dz ienn ik  p o ­
r a n n y  7.10 Płyty g ramofo now e .  7,20 Ch w i l ­
ka pań  d o m u  7.25 P r o g r a m  na dzień  b i e ż ą ­
cy. 7.30 Rozmai tośc i .  11.57 S ygn a ł  cz a s u .  
12,03 W ia do m .  me teo r .  12,05Codz. p rz e g l ąd ,  
p r as y  polskiej .  12,10 Muzyka p o p u l a r n a  ( p l y  
ty). 13.00 Dz ienn ik  połudn iowy.  13.05 K o n ­
c e r t  ze sp .  Z. Gro sm ana .  14.00 W i a d o m o ś c i  
o eksporc ie  pol skim.  14,05 W ia do m .  g o sp od -  
16 00 „15-lecie Po l sk i eg o  C z e r w o n a  K rz y -  
ż a u, p r z e m ó w i e n i a  j6.05 Muzyka p o p u l a r ­
na  i l e k k a  (płyty).  17.00 W e s o ł a  au dy c ja  
dla dzieci  ze  L w o w a  17.13 U t w o r v  na d w a  
f o r t e p i i n y .  18.00 N a b o ż e ń s t w o  z O s t r e j  
Br am y  w  W i ln ie .  19.00 Rozmai tości .  19,10 
P r o g r a m  na  dzień n a s tę p ny .  19,15 K o n c e r t  
ork.  H aw aj sk ie j  T y c h o w sk ic r o  i W r ó b l e w  
skiego.  19,50 W ia d om oś c i  spor tow e ,  20,00 
K o n ce r t  ch op in o ws k i .  20.30 O dcz y t  w j ę z y ­
ku  obcym .  20.40 Koncer t  muz yk i  pol sk ie j -
21.00 T r a n s m i s j a  z Gdyni  c a p s z t r z y k u  Ma­
r y n a r k i  W o j e n n e j .  21.02 Dzienn ik  w i e c z o r ­
ny. 2L12 Muzyka l ekka wyk.  ork.  P. R. p o d  
dvr .  St.  Nawro ta .  22.10 P ly tv  g r a m o f o n o w e .
22.00 P o g a d a n k a  ak tualna .  23,00 W i a d o m o ś c i  
me te o r o l .  dla komunik.  lotnicze j  i komunik ,  
pol icyjny.  23.05 Muzyka t a n ec zn a  z kawiarr  
ni ,,P a rad i s" .

„Dniwae,  t r u d n e  do u w i e r z e n i a  a 
j e d n a k  n a jz u p e łn ie j  p r aw dz iw e  o t r z y ­
ma l i śm y  wczora j  późnym wieczorem 
wieśc i  o ka ta s t ro f ie ,  j a k a  sp o tk a ła  du­
ży, handlowy żagl ow ie c  „ M e l b o u r n e ”. 
Czy te ln icy  zapewne  p r z y p o m in a j ą  sobie  
te n  p i ęk n y  s t a t e k ,  k tó ry  d ługo  s t a ł  na 
k o tw ic y  w naszym porc je  i nakoniec  
uk oń czyw szy  swój ł a d u n e k  po p ły n ą ł  w 
dniu 18 k w ie tn i a  wieczorem do Dubl ina 
w I r la n d j i .  Ł a d u n e k  j e g o  sk ł ada ł  się 
z m n ó s tw a  wyrobów ga l#Dter j i  f r a n c u ­
sk ie j ,  k t ó r e j  t r a n s p o r t e m  s t a t ek  ten  s ta  
le  od l a t  sześc iu  się t ru dn i .

Na  pokładzie  oprócz  k a p i t a n a  Torn- 
to na ,  micz mau a  L neson ,  s t e r n i k a  Weisa 
i sześc iu ma j tk ów ,  zna jd ow a ło  się dwóch 
po d ró żn y ch ,  k t ó r y m  o g r o m n i e  się s p i e ­
szyło,  a że żaden s t a t e k  prz ewoz owy 
w dniu 16 k w ie tn ia  w ieczorem nie  od­
p ływał  do Angl j i ,  kap i tan  T o r n to n  u- 
leg ł  ich prośbom i zabra ł  ich na „ M e l ­
b o u r n e "  miał  s ię  z a t r zy m ać .  P oo ró żn i  
ci, o ile dowiedz ieć  s ię  można  było,  
byli  to dwaj mężczyźni ,  j ak  s ię zda je ,  
obcy i n ieznani  sobie  nawza je m ,  J e d e n  
z nich młody  człowiek,  P o l a k  podobno 
ro dem ,  noszący  j e d u a k  a n g ie l s k ie  n a z ­
wisko  O l l e r to na .  Na imie  mu było Wła  
dys ław.  D ru g i  zaś bv ł  Niemcem,  n a z ­
wi sk ie m  F r y d e r y k  H e r m a n  W al b u rg .  
Obaj  udawali  s ię  do P ly m ou th .

J a k  wiadomo od dn ia  16 kw ie tn i a  
po dziś  dz ień  panow ała  n a jp ię k n ie j s z a  
pogoda  przy  lekkim w i e t r z e  ws cho d­
nim. K a p i t a n  Tor to n ,  k t ó r y  w swoje m 
życ iu  n a jm ni e j  p i ę ć d z i e s i ą t  razy  odbył  
d r o g ę  z Hawr u  do P ly m o u th  i sp ow ro  
tera,  zna ł  t a m t e j s z e  m o rz e  jak  w ła sną  
k ieszeń .  Mimo to p r zec ie ż  z d a r z y ł  s ię  
dz iwny,  n ie w y t ł u m a c z o n y  wy padek ,  że 
„M e lb ourne *  rozb i ł  s ię  w pobliżu p rzy  
lą dka  Bol t ,  tuż  p r z y  ra f ie  pod wodne j  
zwa ne j  Hope  Cove.  K a t a s t r o f a  mia ł a  
m ie js ce  w dniu 18 bm. w nocy,  między  
g o d z in ą  l - s z ą  a 2-gą.

O k r ę t  poszedł  na dno z całym ł a d u n ­
k i e m  i z całą  osadą .  Oca la ł  tylko 
s t e r n i k  Weis ,  cieś la o k r ę t o w y  Natan  
Atwik,  zwany „W ilc ze  ły k o "  i j e d e n  
z p od róż ny ch ,  Niemiec  F r y d e r y k  H e r ­
man W a lb u r g .  W s z y s c y  inn i  w raz  z 
kapi ta na m  zg in ę l i  w fa lach  oceanu.  0 -  
ca leui  opow iada ją ,  zw ła szcza  c ieś la  
Atwik,  że dno o k r ę t u  zos ta ło  p r z e d z i u ­
r a w io n e  w kilku m ie j scach  i to było 
p r z y c z y n ą  k a t a s t r o f y .  Należy p o d e j r z e ­
wać z b rodni ę ,  a le  n ie p o d o b n a  do m yśle ć  
s ię  kto je j  m ó g ł  s ię  dopuśc ić .  K a p i t a n  
T o r n t o n  miał op in ję  p r a w e g o  cz łowieka  
i d z i e l n e g o  m a r y n a r z a .

W i n t e r e s i e  j e g o  leżało do s ta wienie  
kosz to wneg o,  bo b l i sko  na 300 ty s i ę c y  
f r anków  ocen ionego  ładunku,  od s p r z e ­
daży  k t ó r e g o  mia ł  t a n t j e m ę .

Dodać  należy,  że o k r ę t  w chwi l i  
rozb ic ia  nie by ł  z a a s e k u ro w an y ;  d o k o ­
nać  te g o  miano  dopiero w P l y m o u t h .

Ocalony  podróżnik  F r y d e r y k  H e r ­
man W a lb u rg .  złożył  u władz  w P l y ­
m o u th  zezn an ie ,  że zb r o d n ia  b e z w a r u n ­
kowo mia ła  mi j scee ,  i że on p o d e j r z e w a  
o to,  owego d r u g i e g o  p o d ró ż n e g o  W ła ­
dy s ł aw a  O l l e r to na ,  Polaka ;  no sz ą c e g o  
a n g ie l s k i e  nazw is ko ,  oso bi s to śc i  n i e j a s ­
ne j  i wogóle  mocno p o d e j r z a n e j .  Na 
czem pan W a l b u r g  o p i e r a  swe o s k a r ż e ­
nie,  do tąd  nie wiemy,  w każdym raz ie,  
zły czyn,  j e ż e l i  i s t o t n i e  był  doko nany,  
zna laz ł  w sobie  samym k a r ę ,  g d y ż  ów 
O l l e r to n  u to u ą ł .

J a k  ty lko  o t r z y m a m y  b l iższe  sz cze ­
gó ły  o tym t a j e m n i c z y m  wypadku ,  a 
o t r z y m a m y  j e  wk ró tc e ,  gd yż  z a p y t a l i ś ­
my  s ię  o to n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  w 
P ly m o u th ,  n ie o m ie s z k a m y  donieść  n a ­
szym  cz y te ln ik o m * .

Gdym końc zy ł  t ę  z im ną  a w s p ó ł ­
c ześn ie  s t r a s z n ą  dla mn ie  r e la c ję ,  bu­
rz a  do tą d  sz a le ją c a  z n iezw ykł ą  mocą,  
rycząca  p io runam i ,  t r z a s k i e m  łamaByc h 
ga łę z i  u d r z e w  i s zum em  ulewy ,  k t ó r a

dzwoni ła  po szybach  okien,  zdawała  s i ę  
uc iszać .  Deszcz  ty l ko  lał  n i e u s t a n n i e  
i w śró d  m a r t w e j  c iszy  pokoju  s ł y s z a ­
łem j e g o  p lusk i szme r .  G r z m o ty  ju ż  
t y l k o  z odda li  doc hodzi ły  j a k  wśc iek ł e  
po m ru k i  po k o n a n e g o  zwierza .

Ale j e ż e l i  b u r z a  w n a t u r z e  c icbłc ,  
to w my m  móz gu z e r w a ł a  s ię  s to k r o ć  
po t ę ż n i e j s z a ,  s t o k r o ć  dz ik sz a  i s t r a s z ­
n ie j s za .

Więc  ojc iec  mój  o s k a rż o n y  j e s t  o 
z b r o d n ię .  J ak iż  cel  mia ł  w d o k o n a n ia  
te g o  s z k a r a d n e g o  zama chu  na  c a ło ś ć  
o k r ę tu ,  k t ó r y  go wióz ł do p i e r w o t n e j  
o j ezy zn v ?  I czyż i s t o t n i e  o jc iec go  
dokonał?  Kto j e s t  t en  pan F r y d e r y k  
H e r m a n  W a lb u r g ,  k tó r y  ś m i a ł  t ak  o h y ­
dne p o d e j r z e n i e  rzuc ić na me go o jc a ,  
k t ó r y  z g in ą ł  w fa lach oceanu?

Nie mo gł em  s ię  uspokoić .  Z e r w a ­
łem się  z fo te lu  i począ łem chodzić  po 
małym kokoiku ,  p r a g n ą c  z e b r a ć  m y ś l i ,  
p r z y j ść  nieco do s ieb ie  po ciosie,  j a k i  
m n ie  spo tka ł ,  c ios ie  na jm n ie j  s p o d z i e ­
w anym  i ca łk iem n i e p r z e w i d z i a n y m .  
Ale było mi za go rąco  i za duszno  w 
tym pokoiku ,  wyszed łe m  więc, pob ie g łe m  
do sal i ,  o tw o r z y łe m  w n ie j  d rzwi  s z k l ą  
ne,  p r ow adz ące  na t a r a s  i na  ty m  ta-  i 
r a s i e  sz uk a łe m  ochłody.

W i a t r  us ta ł ,  bu rz a  ca łk iem  się j u ż  
odda l i ła ,  ty lko  d ro b n y  deszcz  je s z c z e  
pada ł.  U s ia d ł e m  na  ławce  i ch ło dz i ­
łem  moje  g o rą ce  czoło,  m o ją  w z b u r z o ­
ną  do g łęb i  duszę  i s e rce .

Gdym p r z y s z e d ł  do s ieb i e  i mo  
g łem znowu z z im ną  k r w ią  z a s t a n o w i ć  
s ię  nad tem w szys tk ie m  o czem się do 
wiedz ia łem ,  u d e r z y ł o  mnie  k i l ka  n i e -  j 
j a s n y c h  i m ę tn y c h  us tępó w.

P r z e d e w s z y s t k i e m  z l i s tó w  ojca 
p r zekona łe m  się,  że by ła  to  dusz a  sz la  
ch ę tn a ,  e n t u z j a s t y c z n a ,  j e d e n  z t y e h  
n ie szczęsn y ch  marzyc ie l i ,  j a k ic h  P o l s k a  
p łodz i ła  ty s i ącam i .

(C. d. n.)
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